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Nowej Hucie odbyło się po­
siedzenie Komitetu Budowy 
Pomnika Włodzimierza Leni­
na. Posiedzeniu przewodniczył 
przewodniczący Komitetu. I 
sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie, tow. Czesław Domaga­
ła, a celem był wybór projek­
tu. wg którego będzie realizo­
wany pomnik.

W wyniku jednogłośnej de­
cyzji, do realizacji został za-

realizacji

W wydziałach HiLtrwają rozmowy partyjne
Jak eo roku, w okresie letnim na terenie naszego kombi­

natu, we wszystkich wydziałach odbywają się indywidual­
ne rozmowy partyjne. Z każdym członkiem i kandydatem 

do partii rozmawiają powołane specjalnie w tym celu „trój­
ki”, przy czvm bezpośredniość, szczerość, krytycyzm 
i autentyczność wypowiedzi jest tu warunkiem pozytywnych 
efektów; tylko wtedy dziesiątki godzin spędzonych na roz­
mowach nie zostaną zmarnowane.
Rozmowy mają ocenić pra­

cę i postawę aktywu politycz- 
, nego i gospodarczego w kom­

binacie; mają zwrócić uwagę 
na stosunki międzyludzkie, 
wskazać nieprawidłowości, je­
żeli takowe istnieją.

W bieżącym roku rozmowy 
mają szczególnie doniosłe 
znaczenie, gdyż na plan pier­
wszy wysuwają zagadnienia 
dotyczące uchwały V Plenum. 
Sprawa nowego systemu bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania jest obecnie centralnym 
problemem, nurtującym chy­
ba każdego pracownika, nie-

zależnie od zajmowanego 
przezeń stanowiska: Rozmowy 
winny przyczynić się do wy­
jaśnienia niektórych trud­
niejszych problemów, powin­
ny w sposób rzetelny i kon­
kretny pomóc w ujawnieniu 
i wykorzystaniu rezerw pro­
dukcyjnych na poszczegól­
nych odcinkach pracy, powin­
ny przekonać o słuszności te­
go wielkiego przedsięwzięcia, 
które realizowane długofalo­
wo przyniesie państwu ko­
rzyści. a tym samvm przyczy­
ni się do podniesienia stopy 
życiowej w naszym kraju.

Turniej siatkówki 
na Zalewie

i

Przez kilka tygodni będzie­
my zamieszczać relacje z roz­
mów. Zaczynamy od meldun­
ku z Oddziału Utrzymania 
Ruchu z Wydz. Wielkich Pie­
ców.
„...nowy system wynagra­
dzania powinien wejść w 
rycie już wcześniej”

— takie stwierdzenie po­
wtarzało się tu w kilku — 
na 17 dotychczas przepro-
- nnmnimmMaMiNiwHi

wadzonych — rozmowach. 
A więc towarzysze rozu­
mieją i potwierdzają ko­
nieczność wprowadzenia no­
wego systemu bodźców mate­
rialnych. Oczekują oni popra­
wy organizacji pracy, zwięk­
szenia dyscypliny, która i tak 
w tym oddzielę jest stosunko­
wo wysoka. Główne rezerwy 
są — jak twierdzą — nie do 
wykorzystania. Tkwią one bo­
wiem w absencii w ogó­
le. a w szczególności chorobo­
wej. Ciężkie warunki pracy 
(duże ’zapylenie, słaba wenty­
lacja) praktycznie uniemożli­
wiają zmniejszenie tej drugiej 
absencji. Można jednak uzy­
skać wyższe efekty poprzez 
lepszą niż dotychczas wsoół- 
pracę z HPR. Chodzi tu o ści­
ślejsze realizowanie umów re­
montowych. Dla przykładu:

(Dokończenie na str. 3)

twierdzonv projekt MARIA­
NA KONIECZNEGO, nazwa­
ny „Lenin idący”, który też 
został nagrodzony.

Profesor krakowskiej ASP. 
uczeń Xawerego Dunikow­
skiego — Marian Konieczny — 
ma już na swym koncie sze­
reg nagrodzonych i zrealizo­
wanych prac, m. in. warszaw­
ską Nike. Konieczny który stu­
diował m. in. w ZSRR, jest 
specjalistą w dziedzinie po­
mników. Obecny jego projekt 
będzie pierwszym projektem 
wykonanym przez polaka i

wiał całą sylwetkę Lenina, csj 
było głównym założeniem 
konkursu.

Jeszcze w tym ■ roku pow­
stanie 6-metrowa makieta, 
przy pomocy której ostatecz­
nie usytuuje sie pomnik na 
placu przy alei Róż w Nowej 
Hucie. Sam pomnik wykona­
ny będzie prawdopodobnie ze 
stopu metali, ^kończenie prac 
związanych z powstaniem po­
mnika przewidziane jest w o- 
kresie 3-letnim.

Prace licznej grupy archi­
tektów, pod kierunkiem oczy-

Brygada Dobrej Roboty
Bardzo dobre w 

montowe osiąga

MOSTiW „Krakowianka” 
TKKF ZMS HiL organizują 
z okazji 22 lipca turniej trzy­
osobowych drużyn w piłce 
siatkowej na Zalewie w No­
wej Hucie. W zawodach mogą 
startować i zawodnicy zare­
jestrowani w Polskim Związ­
ku Piłki Siatkowej, z tym, że 
w drużynie nie może grać wię-

cej niż jeden zarejestrowany 
zawodnik: Zgłoszenia należy 
składać do środy 15 bm. u kie­
rownika basenu w Nowej Hu­
cie. Każda drużyna może skła­
dać się z pięciu zawodników, 
wśród nich mogą być kobiety 
(2 rezerwowych). Na zwycięz­
ców czekają cenne nagrody.

Zebranie informacyjne kie­
rowników drużyn odbędzie się 
15 bm. o godz. 18.00 w lokalu 
kierownika basenu.

Bardzo dobre wyniki re­
montowe osiąga brygada 
mechaników samochodo­

wych Zdzisława Kierońskiego. 
Zespół ten uzyskał niedawno 
tytuł Brygady Pracy Socjali­
stycznej. Wyróżnia się zdyscy­
plinowaniem i ofiarnością w 
realizacji zobowiązań oraz 
czynów społecznych. Znany 
jest z koleżeńskiej współpra­
cy. Obecnie przystępuje do 
współzawodnictwa 
Brygady DORO.

Przedstawiamy 
brygady, którzy skierowani na 
najtrudniejszy odcinek pracy 
w warsztacie remontowym, 
doskonale wywiązali się ze 
swych obowiązków. Są to:

Władysław Prochowski, Jacek 
Pałasiński, Henryk Rosołek. 
Marian Sroka, Aleksander 
Szewerdak, Kazimierz 
pych, Zbigniew Jędryka, 
cek Kwaśniewski, 
Tomiak, Ryszard 
Zdzisław Kieroński 
dzista.

Wy- 
Ja- 

Krzysztof 
Dziubek, 

— bryga-

(W) 
Foto: ST. GAWLIŃSKI

Jan Kuszilek — 
wicemistrzem Europy

Jerzy Ostrowski z Częstochowy, 
różnicą zaledwie 7 pkt.

Jan Kuszilek startował w Hra-
Przed dwoma laty przedstawia- dec Kralove z modelem samolotu 

liśmy naszym czytelnikom praco­
wnika kontroli technicznej w Od­
lewniach Jana Kuszilka, który od 
wielu lat odnosi wspaniałe suk­
cesy w sporcie modelarskim (w 
barwach Aeroklubu Krakowskie­
go). Otóż w ostatnich dniach 
czerwca Jan Kuszilek startował 
w Czechosłowacji, w miejscowo­
ści Hradec Kralove, w II Kry- 
rium czyli w mistrzostwach Euro­
py. .Milo nam zakomunikować, że 
Jaty Kuszilek zdobył na tych za­
wodach tytuł wicemistrza Europy 
(zresztą Już po raz drugi z rzędu), 
w kategorii modeli — makiet na 
uwięzi. Mistrzem Europy w tej 
kategorii został również Polak,

angielskiej wytwórni AWRO — 
Lancaster typ MK-1. Na tych sa­
molotach w czasie II wojny świa. 
towej walczyli piloci 300 Dywizjo­
nu Bombowego Ziemi Mazowiec­
kiej Polskich SU Powietrznych w 
Wielkiej Brytanii. Model Kuszil- 
ka stanowi wierną kopię samolo­
tu. na którym walczyła polska za­
łoga kapitana Różańskiego 1 na 
którym zginęła w 1943 roku nad 
Holandią w czasie lotu powrot. 
nego znad Niemiec hitlerowskich. 
Przed dwoma 13ty pisaliśmy, te 
Jan Kuszilek zaczyna budować ten 
właśnie model a dziś odnosi z 
nim sukcesy na skalę światową. 
Serdecznie gratulujemy, (wb)

I
1

i

W Hucie im. Lenina powstało wiele punktów konsultacyj­
nych, które wyjaśniają wszelkie sprawy związane z wpro­
wadzeniem w życie uchwały V Plenum KC PZPR. Działają 
również specjalnie powołane komisje. Na zdjęciu — punkt 

konsultacyjny w Zakładzie Badawczym przv pracy.
(O realizacji uchwały V Plenum w HiL piszemy na stronie 3). 

Fot. ST. GAWLIŃSKI

zrealizowanym w naszym kra­
ju. Gratulujemy!

Spośród prac, które wpłynę­
ły na konkurs, projekt Ko­
niecznego wyróżniał się auten­
tyzmem i dynamiką, przedsta-

Oto nagrodzo­
ny i zatwier­
dzony do rea­
lizacji projekt 
pomnika Wło­
dzimierza Le­

nina.

Fot.
J. PDDLECKI

wiście prof. Koniecznego, nad­
zorowane będą przez 5-oso- 
bową grupę roboczą, na czele 
której stanął sekretarz KW 
PZPR, tow. Zdzisław Kitliń- 
ski. (ms)

o tytuł

członków

W niedalekiej już przy­
szłości sprawy gospo­
darności w pracy od­

grywać będą jeszcze donio­
ślejszą rolę niż obecnie. W 
nowym systemie bodźców 
materialnych, wskaźnik 
syntetyczny, którym będzie 
zapewne stopa zysku, decy­
dować ma o 1/4 naszych za­
robków tj. o kształtowaniu 
się premii. Stąd też za­
gadnienie gospodarności w 
Eracy. wykonywania i prze- 

raczania zaplanowanej 
stopy zysku HiL. nabiera 
tak dużego znaczenia. Po­
wiedzmy najlapidarniej: 
stopa zysku bedzie rosła 
wówczas, gdy huta wyko- 
nytvać będzie rytmicznie 
plany produkcyjne, przy 
minimalnym zaangażowa­
niu inwestycji i przy obniż­
ce kosztów własnych.

POPRAWA. ALF. JESZCZE 
NIEDOSTATECZNA

Prześledźmy — w naj­
większym skrócie — jak w 
bież, roku kształtowały się 
wyniki gospodarcze huty. 
Pamiętamy, że ..start” wy­
pad! raczej niedobrze. Po 3 
miesiącach br. nie osiągnę­
ła huta zaplanowanego 
wskaźnika rentowności i 
fakt ten spowodował przy­
kre następstwa w postaci 
zawieszenia części premii 
pracownikom umysłowym. 
W rezultacie ogłoszony zo­
stał alert: podjęto szereg 
środków zaradczych, wpro­
wadzono inicjatvwy majace 
poprawić kształtowanie się 
wskaźników ekonomicz­
nych. Rozbudzono — po­
wiedzmy sobie otwarcie 
nieco już przytępiona —

aktywność załogi w dzie­
dzinie gospodarności.

Operatywne śledzenie 
kosztów z ołówkiem w rę­
ku, natychmiastowe kory­
gowanie występujących 
nieprawidłowości, stało się 
znów obowiązującą z a s a- 
d a. Efekty? W kwietniu 
były już lepsze wyniki, da­
ły się nam jednak we znaki 
straty nadzwyczajne (wy­
niosły one w pozycjach za­
leżnych ok. 20 min zł). Po-

kowej. Koszty te wyniosły 
prawie czwartą część sumy 
wydatkowanej od początku 
roku. Duże też były straty 
nadzwyczajne (ok. 7 min zł), 
poniesione głównie w wysi- 
ku kar umownych za postój 
wagonów PKP.
W SUMIE: NADAL MAMY 

NIEDOBÓR
Mimo dobrych rezultatów 

w kwietniu i maju, ogólny 
bilans wypadł jeszcze

freblemy gospodarności

Czy potrafimy pracować 
z ołówkiem w ręku?

stęp nie był więc jeszcze 
dostateczny, o przełomie 
nie można było mówić.

W maju nastąpiła dalsza 
poprawa wskaźników. War­
tość sprzedanej produkcji 
towarowej wyniosła 103.3 
proc, w stosunku do pianu. 
Osiągnęliśmy dobry wynik 
w akumulacji (105.6 proc.). 
Tempo wzrostu produkcji 
wyprzedziło znacznie tem­
po wzrostu kosztów. Ale 
znowu niestety te dobre . - 
zultaty zostały w części 
przekreślone wynikami w 
działalności pozaoperacyj- 
nej przedsiębiorstwa. Zbieg 
okoliczności: w maju nastą­
piło spiętrzenie kosztów po­
noszonych na kolonie letnie, 
na wczasy pracownicze, na 
rozbudowę ośrodka w Bart-

minusowo. Poprawiliśmy 
zysk bilansowy i osiągnęli­
śmy rentowność wyższą od 
zaplanowanej. Dwa miesią­
ce dobrej pracy z ołówkiem 
w ręku nie wystarczyły je­
dnak do zniwelowania 
kwartalnych zaniedbań. 
Niedużo, ale zabrakło. Zysk 
bilansowy zrealizowany zo­
stał w 100 proc., rentowność 
— tylko w 98.8 proc.

Takie są wyniki za 5 mie­
sięcy. O ile mogła się zmie­
nić sytuacja w czerwcu? 
Nie dysponuję jeszcze do­
kładnymi wyliczeniami, 
dlatego tylko kilka uwag 
o pracy huty w tym miesią­
cu. Decydujące znaczenie 
posiadało kształtowanie się 
kosztów surówki i kosz­
tów jednostkowych w wy-

działach walcowni­
czych. Wielkopiecownicy 
pracowali gospodarnie, uda­
ło im się zmniejszyć zuży­
cie keksu. Wszystko wska­
zuje więc na to, że koszt 
surówki będzie obniżony. 
Gorzej w walcowniach hu­
ty.

Wystąpiła nierytmiczność 
pracy. I choć koszty u- 
ksztaltują się chyba pozy­
tywnie, to jednak nie na 
tyle dobrze, aby doprowa­
dzić do wykonania wskaź­
nika rentowności w 100 
proc.

A więc co z częściowo za­
wieszoną premią? Niestety, 
perspektywa nie jest zbyt 
jasna: zaległej premii chy­
ba nie będzie. Trzeba więc 
jeszcze bardziej zwiększyć 
wysiłki i poprawić gospo­
darność.

UWAGA NA POSTÓJ 
WAGONÓW PKP!

W dalszym ciągu na wy­
nik huty poważny wpływ 
wywiera gospodarka wago­
nowa. Limitowany postój 
taboru PKP bywa przekra­
czany, a to niestety bardzo 
drogo kosztuje. U- 
sprawnienie za — i wyła­
dunków. zlikwidowanie pla­
gi „martwych frachtów” 
mogłoby zaoszczędzić hu­
cie wydatku grubych milio­
nów złotych.

Trzeba zrobić wszystko, 
aby zatrzymać te pienią 'ze 
w hutniczym „mieszku”. 
Sprawy transportu muszą 
znajdować się w centrum 
uwagi całej załogi.

(Dokończenie na str. 61

/
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Słownik pojęć
WSKAŹNIK SYNTETYCZ­

NY stopy zysku, który będzie 
obowiązywał Hutę im. Lenina 
w nowym systemie bodźców 
materialnego zainteresowania
— scharakteryzowaliśmy po­
przednio.

Przypomnijmy: stopa zysku 
jest to stosunek procentowy 
kwoty wygospodarowanego 
zysku do warfbści środków 
trwałych i obrotowych.

ZYSK — to końcowy wynik 
gospodarczy pracy huty. Z je­
dnej strony huta sprzedając 
swoje wyroby otrzymuje o- 
kreślone kwoty, stanowiące 
wartość sprzedaży. Z drugiej
— ponosi koszty związane z 
wytworzeniem sprzedanej pro­
dukcji. Różnica pomiędzy war­
tością sprzedaży, a kosztami 
własnymi sprzedanej produk­
cji (po uwzględnieniu określo­
nych zwiększeń i zmniejszeń)
— jest właśnie zyskiem huty.

A teraz kilka słów o tym, 
co musimy robić, aby osią­
gać w poszczególnych latach 
nadchodzącej 5-latki 1971—

ekonomicznych
1975 systematyczny wzrost 
wskaźnika stopy zysku, od 
którego uzależnione będzie 25 
proc, bazowego funduszu pre­
miowego, stanowiącego pod­
stawę wzrostu naszych zarob­
ków.

Podstawowe kierunki dzia­
łania. to: maksymalne zwię­
kszanie z roku na rok kwoty 
osiąganego zysku: pełne wy­
korzystanie środków trwałych 
oraz przyspieszanie obiegu 
środków obrotowych przede 
wszystkim drogą zmniejsza­
nia zapasów (surowców, ma­
teriałów, półfabrykatów) do 
niezbędnego poziomu określo­
nego normami.

W konkretnych warunkach 
Huty im. Lenina wzrost zys­
ku będziemy mogli osiągnąć 
przez:

— podnoszenie jakości i unowo­
cześnianie wyrobów huty, co po­
zwoli na poprawę uzyskiwanych 
cen zbytu; decydujące znaczenie 
ma tu szerokie wdrażanie po­
stępu technicznego do produkcji.

— zwiększanie produkcji i sprze­
daży takich wyrobów jak blachy

gorąco- 1 zimno-walcowane, bla­
chy ocynkowane 1 ocynowane, ru­
ry. Wyroby te są z punktu wi­
dzenia gospodarki narodowej naj­
bardziej niezbędne, 
nie dla huty

— obniżanie 
produkcji,

— obniżanie

a jcdnocześ- 
wysoko opłacalne, 
kosztów własnych

Z narady sekretarzy propagandy

„By szybciej rośli ludzie../’

czasie czwartkowej 
narady sekretarzy 
propagandy w KF 
PZPR w HiL była 

mowa o tym, jakich życzy­
my sobie mieć wykładow­
ców. Mówiło sifjj nie mo­
że być omnibusem; wykła­
dowca powinien wyspe­
cjalizować się zwła­
szcza w określonym tema­
cie. Taki opanowany przez 
siebie temat jest w stanie 
ciągle pogłębiać.

Stały kontakt z określo­
nym materiałem powoduje 
poznanie go od podszewki; 
nieustanne wzbogacanie. 
Zaangażowany wykładowca, 
przekonywająco argumen­
tujący — posiada w końcu 
duży łnor alny wpływ 
na słuchaczy. A jeżeli je­
szcze potrafi wspólnie z ni­
mi dyskutować, doby­
wać wiedzę i do­
świadczenie tkwią­
ce w uczestnikach 
seminaryjnie pro­
wadzonego- zajęcia-.

strat nadzwyczaj­
nych (istotną pozycję stanowią tu 
kary, które płaci przedsiębiorstwo 
za różne nieprawidłowości w 
swojej gospodarce np. kary pła­
cone odbiorcy wyrobów za nie­
terminową dostawę).

Obok omówionego wzrostu 
zysku zasadnicze znaczenie 
dla poprawy wskaźnika syn­
tetycznego ma pełne wykorzy­
stanie środków trwałych. O- 
znacza ono zmniejszenie do 
minimum czasu remontów, 
przeglądów i konserwacji 
przy jednoczesnej poprawie 
jakości prac remontowych; o- 
graniczenie czasu przerw i po­
stojów z przyczyn organiza­
cyjno-technicznych; przestrze­
ganie dyscypliny technologi­
cznej; poprawa eksploatacji 
agregatów, maszyn i urządzeń; 
usprawnianie systemu progra­
mowania produkcji itd.

Poprawa ogólnych wyników 
ekonomicznych huty, warun­
kująca wzrost wskaźnika syn­
tetycznego, musi być przed­
miotem gospodarskiej troski 
całej załogi kombinatu. Pra­
ca każdego z nas — bez wzglę­
du na to na jakim stanowisku 
pracuje — ma wpływ na wy­
sokość wygospodarowanych 
środków przeznaczanych na 
wzrost zarobków. (W)

Z udziałem I sekretarza KF 
PZPR tow. T. Wachowskiego 
obradowali 9 bm. sekretarze 
propagandy KZ i POP. Te­
matem narady było przygoto­
wanie do roku szkoleniowego 
1970/71.

Przed kilkunastoma dniami 
Plenum KF oceniło przebieg 
szkolenia w minionym roku i 
nakreśliło jego zarys na rok 
następny. Na czwartkowej na 
radzie nad realizacją uchwał 
plenum dyskutowali bezpo­
średni organizatorzy szkolenia 
w wydziałach i pionach huty.

W przyszłym roku szkole­
niowym prowadzić się będzie 
zajęcia w trzech podstawo­
wych formach: szkolenie pod­
stawowe, którym będą objęci 
kandydaci i młodzi stażem 
członkowie partii; w zespołach 
problemowych, w których za­
jęcia prowadzone będą meto­
dą seminaryjną i w grupach 
samokształceniowych, w któ­
rych swą wiedzę społeczno- 
polityczną podnosić będą ci 
spośród członków partii, któ­
rzy posiedli umiejętność sa­
modzielnego studiowania. Po­
za tym będą organizowane 
Wieczorowe Szkoły Aktywa, 
dla pełniących partyjne fun­
kcje.

Dyskusja obracała się wo­
kół problemów należytego za-

bezpieczania pracy szkolenio­
wej, zapewnienia odpowied­
niej kadry lektorskiej, pomo­
cy naukowych. Zabierając głos 
I sekretarz KF tow. Wachow­
ski podkreślił, że najważniej­
szym jest, by szkolenie uzbra­
jało członków partii w wie­
dzę społeczno-polityczną, któ­
ra pozwoli im leRiej rozumieć 
sens i jedyną słuszność podej­
mowanej przez partię dzia­
łalności, by mogli skuteczniej 
oddzialowywać na swych to­
warzyszy pracy. Zapoczątko­
wane przez V Zjazd i konty­
nuowane w uchwałach kolej­
nych posiedzeń KC zmiany w 
sposobie gospodarowania, któ­
re w swej konsekwencji mają 
przyspieszyć tempo wzrostu 
gospodarczego, zostaną wpro­
wadzone w życie, gdy staną 
się sprawą całych robotni­
czych załóg. To właśnie osobi­
sta wiedza pozwoli, członkom 
partii na wyjaśnianie ich sen­
su wszystkim pracownikom. 
Cała działalność propagando­
wa partii będzie o tyle sku­
teczniejsza, im mniej w niej 
będzie formalizmu, im bar­
dziej nośne będą jej formy. 
Im skuteczniej pobudzać będą 
do myślenia.

Świadomość społeczna na­
szej załogi stale wzrasta — 
stwierdził I sekretarz. Ale e- i

fekty mogą być jeszcze wię­
ksze, przy wydatniejszej pra­
cy nad rozszerzaniem wiedzy 
członków partii, która prze­
cież promieniuje na całą hut­
niczą załogę. (now)

Kronika wypadków
• 19-letnia Barbara Biesiada, 

ram. na os. Słonecznym 9/2, gra­
jąc w piłkę upadła 1 złamała rę­
kę.
• Kopnięty przez konia ll-let- 

ni Roman Jurek, zam. os. Na 
Stoku 11/26, doznał złamania oba 
kości podudzia.
• Samochód potrącił 9-tetniego 

Antoniego Sederczaka, zam. w 
Mistrzejowicacb 17/333. Chłopiec 
doznał wstrząsu mózgu i ogólnych 
obrażeń; w sianie ciężkim został 
przewieziony do szpitala.
• 42-letnia Blandyna Kyi, za- 

mieszkała w Czyżynach spadła z 
parapetu okna i złamała rękę.
• 5-letni Piotruś Kwatera spadł 

z huśtawki, łamiąc rękę.
• Pobity przez nieznanych 

sprawców 18-Ietni Stanisław K., 
zamieszkały na os. Złota Jesień, 
zgłosił się w Ambulatorium po­
gotowia Ratunkowego z raną gło­
wy. Poszkodowany był w stanie 
nietrzeźwym.
• .Marcin Kawula, lat 78, za­

mieszkały w Łęgu, potrącony 
przez krowę doznał złamania krę­
gu piersiowego i lędźwiowego. 
Chory przebywa w szpitalu.

raz, w okresie letnim, przed 
rozpoczęciem nowegn roku 
szkolenia społeczno-ideowo- 
gospodarczego.

ropaganda produkcyj­
na, informacja, praca 
propagandowa. Jak na
te sprawy mamy pa­

trzeć po V Plenum KC? — 
Na to pytanie odpowiada­
my sobie wszyscy; każdego 
dnia bowiem trzeba usto­
sunkowywać się do nowych 
spraw, nowych zjawisk w 

* szybko rozwijającym się 
procesie kształtowania no­
wych stosunków, związa­
nych ze stosowaniem nowe­
go systemu premiowania i 
finansowania podwyżek 
płac robotniczych.

Tymi sprawami żyją za­
łogi, interesują się nimi 
wszyscy pracownicy. A za­
interesowanych, obchodzą 
one najwięcej!

Mówimy: propaganda mu­
si być k o n-k r et na, 
związana z sytua­
cją zakładu. Musi ona

Z notesu propagandzisty
inEnciitiiHiiiifBiniiisHuiciiiiiiiiiiiiniiimiiiiiiiiiiiiiuiii

© Moralny wpływ prelegenta
© Umiejętność wyboru

— staje się ideowym i poli­
tycznym wychowawcą.

Nikt nie ma monopolu na 
wychowanie. I nie ma ludzi 
„wychowanych" po wsze 
czasy. Wychowanie jest po­
jęciem historycznym. Może 
się okazać, że ktoś — kto 
wyłączył się na wiele lat z 
życia (gdyby to było moż­
liwe) — w końcu, w swo­
ich założeniach i zasadach 
społeczno - wychowawczych, 
nawet gdyby one były naj­
ogólniejsze — pozostaje w 
tyle.

Wychowanie zawsze łączy 
się w sensie społecznym — 
z aktualną działal­
nością. Z rzeczywi­
stością. Np.: w okresie 
ekstensywnych form gospo­
darowania w Polsce, kiedy 
szło o ilość, o plan global­
ny — wychowywaliśmy sie­
bie wzajem w kręgu innych 
kryteriów ekonomicznych. 
Inaczej jest obecnie, kiedy 
wskaźniki ekonomiczne, 
inne zasady inten s y w- 
ne g o gospodarowania o- 
kreślają społeczne wycho­
wanie w zakładach. Ktoś, 
kto przespałby zmiany i 
zwrot dokonywany w go­
spodarce. okazałby się złym 
wychowawcą.

Wykładowcy można wie­
rzyć wtedy (poza tym), je­
żeli to co mówi zga­
dza się z jego po­
glądami wyrażany­
mi prywatnie i z ży­
ciem prywatnym (działal­
nością).

Problem doboru wykła­
dowców był więc, jest i bę- 
dzić — zawsze żywy, zaw­
sze aktualny. Mamy o tym 
czas pomyśleć właśnie te-

odpowiadać na pytania wy­
nikające z na s z e j sytu­
acji i z nią związane.

Każdy czyta gazety; w 
mniejszym lub większym 
stopniu śledzi inne środki 
masowego przekazu. Na py­
tania odpowiadamy sobie 
najlepiej, rozwiązując 
poszczególne zaga­
dnienia wysuwane przez 
kolejny dzień.

Nie każdy ma dostatecz­
ną ilość czasu, by wszy­
stko czytać, wszystkiego 
wysłuchać w radio czy 
oglądnąć w telewizji. 
Nie ma cudów: ELIMINU­
JEMY w tym nawale in­
formacji. Inaczej ugięliby­
śmy się pod nimi i nie 
starczyłoby nam czasu na 
■refleksję, przemyślenie 
i krytyczną ocenę: co jest 
dla nas najważniejsze!

Okazuje się, ' że wielką 
sztuką jest czytanie gazet, 
korzystanie z informacji. 
2e umiejętność wyboru.
— o czym mówił I sekretarz 
KF tow. T. Wachowski na 
naradzie sekretarzy propa­
gandy — wszystkiego, cze­
go nie można po­
minąć — to umiejętność 
zasadnicza. A czego 
nie można pominąć? To 
już problem kultury, doj­
rzałości, wyrobienia społe­
cznego, własnych zaintere­
sowań wynikających z wy­
konywanej pracy, pełnione­
go stanowiska.

Ta podstawowa kwalifi­
kacja każdego działacza, 
aktywisty, propagandzisty
— to już chyba jednak te­
mat innych rozważań, pu­
blikacji.

Roman Wolski

□□□□□□□□□□□□□□□oanDnnonannnoaDnnaoDDaaoaaaooooDonooDnDDO 
wej. Wykonała plan w 102 proc. 
Dobre wyniki uzyskała załoga 
Walcowni Slabing. Dostarczyła 
dodatkowo kilka tysięcy ton sla­
bów. Z nadwyżką wykonały plan 
załogi: Walcowni Drobnych Pro­
fili i Drutu, Walcowni Zimnej 
Blach, Ocynownl Ogniowej Blach, 
Ocynowni Elektrolitycznej Blach 
i Wydziału Rur Zgrzewanych, 

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Rytmicznie pracowała tym razem 
załoga Wydz. Przerobu Żużla. 
Wykonała plan we wszystkich 
swych asortymentach, tj. żużla 
granulowanego, pumeksu i żużla 
kawałkowego. Nie zawiodła zało­
ga Wydz. W-3. Wykonała plan z 
nadwyżką.

POZOSTALI W TYLE. Gorsze 
wyniki produkcyjne uzyskała za­
łoga ZK. Nie wykonała swych za­
dań, a niedobory obejmują za­
równo "k*ol?ś ogółem. Jak 1 koks- 
w‘.elkópieeowy. Pozostała 'iów- 
nleż w tyle załoga Wydz. Wal­
cownie Wstępne. Notuje niedobo­
ry w* produkcji kęsisk i kęsów. 
Gorszy rezultat osiągnęła załoga 
Walcowni* Gorącej ' Blach. Nie 
wykonała planu, brak jej kilkaset 
ton blachy. Pozostała także w 
tyle załoga Walcowni Taśm, wy­
kazała niedobór ponad 1,5 tys. ton 
taśmy.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Tylko jeden raz został 
przekroczony limit postoju wa­
gonów PKP w hucie. Było to w 
dniu 1 bm. We wszystkich pozo­
stałych dniach — za- 1 wyładun­
ki przebiegały sprawnie. Oto 
średni czas postoju 
PKP od początku miesiąca:
— 12,2 godz., 2 bm. 
3 bm. — 9,1 godz., 
godz., 5 bm. — 8,2
— 9,8 godz., 7 bm.

bm. — 8,0 godz.

Jak wykonaliśmy plan?

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.

94
95
86

103
89

Spirydon Pulpecki, prac. 
W-41 schodząc ze stopni suw­
nicy poślizgnął się i doznał 
pęknięcia kostki skokowej.

Mieczysław Kardasiński 
prac. 1-3 wsiadając do tram­
waju ześlizgnął się ze stop­
nia; wpadł między szynę a
krawężnik i doznał ran obu
podudzi.

Ponadto Służba BHP HiL
zanotowała jeszcze dwa wy-
padki lżejsze.
intiiiniiwiiiitniiiminnnnintiiimntiire

Watcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. glęt.

Wydział Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy., staliwne 
odlewy żeliwne

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. 
sur. 
got.
sur. 
got.

ocynk. 
ocyn. ogn. 
ocyn. ogn. 
ocyn. elektr. 
ocyn. elektr.

105
102 
108 
109
83

103
79 

lOt
75

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 8 BM. WL.

proc.
planu

Zakład Mater. Ogniotrwalycn
wyroby 
wy roby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem
koks wielkopiecowy

smoła
benzol 
siarczan amonu 
Aglomerownia I 
Aglomerownia II

Wielkie Piece
surówka

Wydział Przerobu-tużla
żużel granulowany
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne

prod.
prod.
prod.
prod.

Walcownia Slabing
prod, surowa
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa
prod, gotowa

Walcownia Taśm
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili
prod.
prod.
prod.
prod.

Wyroby walcowane
prod, surowa 
prod, gotowa

iiKssiinKuiBi^nniisEnBniiniBmtnimniiinmiiBBiiiiHniiiiisr

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

surowa prof, 
got. prof, 
sur. drutu 
gotowa drutu

97
96
31

100
100
102
107

103
103
102

123

1«
115
115
103
102

92

M
94
99
93

102
115

86
97

72
73

Wydzial ‘ Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kulę pgółępt 

.odkuwki swotj. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

100
100
105
195
103 

ry/-PRACOWALI DOBRZE I
MICZNIE. Kończy się pierwsza 
dekada miesiąca: mija ona pod 
znakiem dobrej 1 rytmicznej pra­
cy w większości wydziałów huty. 
Doskonały rezultat uzyskali zwła­
szcza wlelkopiecownicy. Wykona­
li plan w 173 proc., dali dodatko­
wo ponad 15 ty«, ton surówki. 
Sprzyjał im korzystny ^uklad re- 
mog^owy, ale wlelkopiecownicy 
osiągają znakomite rezultaty pro­
dukcyjne. Dobrze spisały się też 
załogi obu Aglomerowni huty. 
Wykonały plan z nadwyżką, da­
ły dodatkowo po kilka tysięcy 
ton spieku. Notujemy z radością 
przełom w pracy Stalowni Mar- 
tenowskiej. Wydział rozwinął w 
llpcu mocne tempo pracy, wyko­
nał plan z nadwyżką ponad 2 
tys. ton stali. Nie pozostała w 
tyle załoga Stalowni Konwertoro-

— 10,5 
4 bm. 
godz.,
— 10,7

wagonów 
1 bm. 
godz., 
— 8.9 
6 bm. 
godz., 
(jd)

Pół roLu bezpiecznej pracy
Wydział Robót Elektrycz­

nych zm może poszczycić się 
nie notowanym w kronikach 
wydziału sukcesem. W pierw­
szym półroczu br. nie zanoto­
wał żadnego wypadku.

Jest to zasługa mistrzów, 
brygadzistów oraz samych 
pracowników, którzy w tak 
ciężkich warunkach pracy, ja­
kimi są remonty, potrafią pra­
cować bezpiecznie. Oby tak 
było zawsze.

S. BRZEZIŃSKI 
korespondent

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy 

wzięli udział w pogrze- 
oie mej żony Teresy o- 
raz okazali mi wiele ser. 
ca i współczucia w tak 
ciężkich dla mnie chwi­
lach a szczególnie Ra­
dzie Zakładowej i kie­
rownictwu ZO

składam serdeczne po­
dziękowania

LEON PIETRUSZKO

Sezon piłkarski pod mikroskopem
W DZIELNICY

• NARESZCIE DRUGA STACJA BENZYNOWA

Jaki tłok panował i panuje nadal przed stacia benzynową CPN 
w Czyżynach — wiedzą tylko zmotoryzowani. Wybudowana, przed 
laty, o małych pojemnikach, nie była w stanie obsłużyć należy­
cie wszystkich klientów, mimo dobrej chęci i uprzejmości tamtej­
szego personelu. Pisaliśmy na ten temat w „Glosie" w ubiegłym 
roku — nie otr-ymawszy do tej pory żadnego wyjaśnienia ze stro­
ny Dyrekcji CPN.

Niemniej sprawa znalazła bardziej rzec.-owe niż pisemne wyjaś­
nienie, bo oto w pierwszych dniach lipca została uruchomiona dru­
ga, już nowoczesna stacja benzynowa na osiedlu Willowym, kolo 
Mogiły. Wybudowano ją na miejscu dawnej, starej i przed laty 
zlikwidowanej pompy, o której wiedzą, źe istniała, tylko nieliczni.

Zaznaczyć wypada, iż nowoczesna stacja będzie już na dniach 
wyposażona we wszystkie drobne akcesoria oraz, że będzie czyn­
na od 15 lipca przez całą dobę. Jak na razie personel skarży s!ę 
na brak klienteli, co wypływa z niedostatecznej reklamy nowej 
placówki. Mamy nadzieję, źe tych kilka słów wpłynie w jakimś 
stopniu na odciążenie punktu w Czyżynach na rzecz nowej pla­
cówki w Mogile. Na początek życzymy rawsje pełnych zbiorników 
i uśmiechu oraz dobre i obsługi dla nowych k'ientów.

Tekst i zdj.: J. PODLECKr

W celu bardziej analitycznej o- 
ceny, czy końcowa tabela spra- 
wiedliwie ustaliła kolejność dru­
żyn, przedstawiamy garść liczb 
dotyczących minionego sezonu:

— Najlepszą drużyną byi ROW 
Rybnik, który zdobył 48 pkt. 
przed Stalą Mielec 43 pkt. Naj­
gorszymi — Arkonia 17 pkt.. 
Włókniarz 18. Górnik 22 i Unia 
Tarnów 23 pkt. Hutnik zdobył 28 
pkt. i uplasował się na 10 miejs­
cu.

— Najlepszą drużyną rundy je­
siennej był ROW 23 pkt. przed 
Stalą 21. Najgorszymi Włókniarz 
i Arkonia po 9 pkt., a następnie 
Hutnik i Urania po 11 pkt.

— Najlepszym zespołem rundy 
wiosennej był ROW 25 ptk. przed 
Stalą 22 pkt. Najgorszymi Gar­
barnia i Arkonia po 8 pkt. Hut­
nik zdobył 17 pkt. i uplasował się 
na 6 miejscu.

—Najwięcej zwycięstw odniósł 
ROW — 19 razy. Najmniej Włók­
niarz i Arkonia po 5. Hutnik wy­
grał 7 razy.

— Najwięcej razy zremisowały: 
Hutnik, Zawisza i Olimpią po 14. 
Najmniej zaś Śląsk, MZKS, Gar­
barnia i Arkonia po 7.

— Najmniej porażek ma na 
swym koncie ROW — 1, pr ed 
Stalą 3. Najwięcej Arkonia — 15. 
Hutnik przegrał 9 spotkań.

— Najlepszą różnicę bramek po- 
siada ROW plus 47. Najgorszą 
Włókniarz minus 20. Hutnik po­
siada różnicę minus 9 bramek.

— Najwięcej bramek zdobył 
ROW — 60. przed Słalą 40. Naj­
mniej Olimpia i Włókniarz po 19. 
Hutnik natomiast 22-

— Najlepszą defensywę posiadał 
ROW — 13 bramek straconych, 
przed Stalą 15. Najgorszą Arkonia 
z 40 bramkami straconymi. Hut­
nik straci! 31 bramek.

— Najlepszym strzelcem był 
Lerch z ROW. który zdobył 23 
bramki. W Hutniku pod tym 
względem najlepszym byl S cze- 
pankiewicz 6 bramek. Wypada tu 
nadmienić, że Lerch zdobył sam 
więcej bramek, niż wszyscy na­
pastnicy z takich drużyn, jak: 
Hutnik, Zawisza, Olimpia, Górnik 
i Włókniarz.

— Barwy Hutnika w minionym 
sezonie reprezentowało 26 zawod­
ników. Wszystkie mecze rozegrali 
jednak jedynie Ankus i Bielewicz.

— Miniony sezon był szóstym 
sezonem pobytu Hutnika w II li­
dze. W. okresie tym Hutnik roze­
gra! 168 spotkań, z których 53 
wygrał. 53 zremisował i 62 prze­
grał. W sumie Hutnik uzyskał 
159 pkt., przy różnicy bramek 
181—207.

— Najdłuższy staż drugoligowy 
posiada jednak Garbarnia — 17 se­
zonów. Garbarnia rozegrała 341 
spotkań, z których 182 wygrała, 
110 zremisowała i 149 przegrała.

— Dotychczas w II lidze wystę­
powało 89 klubów.

— Najwięcej razy barwy Hutni­
ka w U lidze repre-entowali: pa- 
jewski 128, przed Kowalczykiem 
119, Drobnym 117, Drożdziokiem 
115 i Ankusent 106.

— Najwięcei bramek dla Hut­
nika zdobył Drożdziok 39. przed 
Gajewskim 35 i Kowalczykiem 14.

J. C.
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I REALIZUJEMY UCHWAŁĄ V PLENUM ■ REALIZUJEMY UCHWAŁĄ PLENUM I
W Stalowni Konwertorowo-Tlenowej

Kurs na postęp techniczny

Dziwne się może wydawać, że w tym super nowoczesnym 
wydziale huty, główne rezerwy produkcyjne dostrzega 
komisja w postępie technicznym. Tak jednak jest, bo­

wiem ani na odcinku zatrudnienia, organizacji pracy, wy­
dajności — nie można dopatrzeć się poważniejszych rezerw, 
które mogłyby być wykorzystane w ramach realizacji uchwa­
ły V Plenum KC. Do zrobienia jest jeszcze oczywiście nie­
mało, ale główne rezerwy i podstawowy kierunek działania, 
to postęp techniczny. Możliwości w tej dziedzinie są nie­
ograniczone.

W tej chwili, w centrum uwagi komisji wydziałowej, jest 
przygotowywanie projektów umów w sprawie skonkretyzo­
wanych zadań postępu technicznego. Stalownicy z Konwer­
torowej stawiają przed sobą szereg ważnych zamierzeń, omó­
wię tylko kilka.

Zadaniem nr 1 będzie sprawne uruchomienie i szybkie 
opanowanie technologii produkcji na konwertorze nr 3. Ce­
lem. który skupia już teraz wszystkie zabiegi jest doprowa­
dzenie do pełnej Projektowej zdolności produkcyjnej 
tego nowego urządzenia. Dalsze zadanie, to rozszerzenie asor­
tymentu gatunków wytapianej stal; o stal niskostopową, 
uspokojoną i na blachy okrętowe oraz kotłowi. Kolejnym za­
mierzeniem jest zwiększenie udziału odlewania stali nieuspo- 
kojonej do wlewnic butelkowych.

Duże korzyści przyniesie dalsza intensyfikacja produkcji 
stali. Osiągnie ją załoga Konwertorowej, m. in. przez wpro­
wadzenie zróżnicowania intensywności dmuchu tlenu do 
konwertora, a także przez zastosowanie nowego typu (duże­
go), koryta wsadowego o pojemności 23 m sześć, z własnym 
napędem obrotu i przechyłu. Dzięki temu uzyska się przy­
spieszenie załadunku złomu oraz odciążenie suwnic zalewo­
wych.

Jakie proponują stalownicy zadania odcinkowe? Występu­
ją z poprawą uzysku brutto, co stanowi pewnego ro­
dzaju nowum. Jako drugie zadanie wysuwają zwiększenie 
wydajności godzinowej konwertora. I wspoirfniane już za­
mierzenia z dziedziny postępu technicznego.

Dużo uwagi poświęciła komisja wydziałowa wraz z jej 
zespołami roboczymi — analizie rezerw zatrudnieniowych. 
Nie znaleziono jednak istotnych luk w napięciu stanu zatrud­
nienia: wskazano jedyną rezerwę w postaci 2 ludzi. Będą 
oni zagospodarowani przy trzecim konwertorze.

Podstawowe rezerwy produkcyjne nie mieszczą się — jak 
to jest może w innych wydziałach huty — w czasie pracy, 
w awaryjności, w postojach nieplanowanych. Rezerwy są tu­
taj minimalne. Natomiast pilnie analizuje się każdy element 
w poszczególnych etapach produkcji, aby w maksymalnym 
stopniu wyeliminować straty czasu, występujące przy obry­
waniu narostów w gardzieli, przy naprawach otworów spu­
stowych oraz przy porządkowaniu terenu pod konwertorem. 
Z dokonanej analizy wynika, że straty te wynoszą obecnie 
ok .minutę na wytop, tj. ok. 10 minut na zmianę.

Postęp prać komisji jest dobry i wszystko wskazuje na to, 
że w dnld 15 taft. komplet materiałów zostanie przekazany 
komisji pionu.

A propaganda wokół zagadnień V Plenum KC? Na terenie 
wydziału rozwieszono trzy aktualne hasła, wykonano także 
planszę przedstawiającą strukturę kosztów własnych wy­
działu (jest ona umieszczona przed budynkiem biurowca). 
Oprócz tego przygotowywane są plansze obrazujące aktualne 
i docelowe wskaźniki produkcyjne i ekonomiczne, które u- 
mieszczone zostaną w galerii łączącej budynek administra- 
cyjno-socjalny wydziału z halą produkcyjną. Nacisk zosta­
nie położony na wydajności pracy, zadaniach odcinkowvch 
i na postępie technicznym. (jd)

W Zakładzie Koksochemicznym

Najważniejsza jest jakość 
koksu wielkopiecowego

Komisja zakładowa razem z zespołami problemowymi 
zbliża się do końca swej pracy. W oparciu o rzeczową 
analizę istniejącego stanu, komisja omówiła z poszcze­

gólnymi zespołami wyniki ich prac.
W Zakładzie Koksochemicznym są cztery wydziały pro­

dukcyjne, gdzie K-l, K-2 i K-3 są z sobą organicznie zwią­
zane poprzez technologię. K-4 jest dla siebie oddzielnym wy­
działem.

W realizacji uchwały V Plenum starano się, aby cała za­
łoga miała w tym swój udział. Dlatego postanowiono, że 
każdy z wydziałów będzie miał swe odrębne zadania odcin­
kowe. Chodziło nam o to, mówią: mgr A. Piotrowski — 
przewodniczący Komisji Zakładowej i mgr I. Warkowski 
— przewodniczący zespołu d/s organizacji pracy i rezerw 
produkcyjnych, aby każdy kontrolował swą pracę, aby na 
swym odcinku czuł się gospodarzem.

Jednym z zadań odcinkowych będzie obniżka kosztów wła­
snych w pozycjach zależnych od wydziału. Zespół widzi 
możliwość zmniejszenia zużycia węgla na 1 tonę produkowa­
nego koksu. Załoga ZK chce to osiągnąć na drodze systema­
tycznej kontroli ilości dostarczanego węgla. Wydział musi 
kontrolować dostawy np. na wadze. Innym czynnikiem de­
cydującym o obniżce kosztów własnych jest jak najoszczęd­
niejsze gospodarowanie materiałami pomocniczymi. Drugim 
zadaniem odcinkowym będzie — postęp techniczny. Zosta­
ły już wytypowane zadania postępu technicznego, a ze­
spół problemowy przygotowuje karty dla każdego zadania 
i wynikające z tego postępu konkretne efekty w złotów­
kach. Na kartach zostaną naniesione zadania, jakie należy 
rozwiązać, od kiedy mają być realizowane i jaki to da efekt. 
Dla przykładu w Wydziale Przygotowania Węgla przewiduje 
się zadanie rekonstrukcji ciągów transportowych węgla. Da 
to pewność zabezpieczenia pełni ruchu, co przyczyni się do 
wzrostu wydajności pracy.

Trzecim zadaniem odcinkowym jest jakość produkcji. W 
tym konkretnym przypadku chodzi o jakość koksu. Głównie 

—równomierność jakości. Uwzględniając, że na dobrą ja­
kość koksu poza jakością surowca wywierają wpływ Wy­
działy: Przygotowania Węgla i Pieców Koksowniczych, po­
przez ścisłe przestrzeganie ustalonej technologii, oba te wy­
działy otrzymają prawie jednakowe jakościowe zadania 
odcinkowe. Wspólne działanie dwóch wydziałów na odcinku 
zabezpieczenia jakości winno gwarantować uzyskanie odpo­
wiednio dobrych wyników.

W pracach nad przygotowaniem zadań odcinkowych brała 
udział cała załoga. Na zebraniach wszystkich szczebli zgła­
szano uwagi i propozycje. Niezależnie od tego zespół rozpi­
sał wśród pracowników ankietę. Dotyczyła ona organizacji 
pracy i jej wydajności. Wyniki ankiety zostaną rozpracowa­
ne przez zespół problemowy, a bolączki ujawnione w tym 
zakresie będą sukcesywnie usuwane.

W bieżącym tygodniu odbyło się posiedzenie komisji za­
kładowej, wspólnie z kolektywami poszczególnych wydzia­
łów, na którym podano do wiadomości projekty zadań od­
cinkowych.

W Pionie Głównego Mechanika

Największe rezerwy 
w remontach

Komisja Pionu Głównego Mechanika działa w trzech ze­
społach roboczych. Zespoły te rozpatrują następujące 
problemy:

• analizują wykorzystanie czasu^racy urządzeń i organi­
zację służb utrzymania ruchu,
• zajmują się organizacją służb remontowych, analizują 

i ustalają potrzeby remontowe na przyszłą pięciolatkę, jak 
również badają możliwość ich zabezpieczenia,
• analizują wykorzystanie parku maszynowego wszystkich 

warsztatów.
O pracy zespołu zajmującego się analizą organizacji służb 

remontowych rozmawiamy z kierownikiem zespołu mgr inż. 
Piotrem Zabawą. Głównym celem pracy zespołu jest zbada­
nie rezerw tkwiących w obecnym potencjale remontowym, 
który będzie można wykorzystać dla lepszego zabezpieczenia 
potrzeb w przyszłej pięciolatce. Zespół ściśle współpracuje i 
wykorzystuje materiały dostarczane przez wydziały W-17 
i W-16. Na podstawie dotychczasowych prac zespół stwier­
dził, że w roku bieżącym huta odczuwa niedobór potencja­
łu remontowego, wynoszący około 600 pracowników na do­
bę. Celem pracy zespołu jest znalezienie nowych rozwiązań 
organizacyjnych, które pomogą ten niedobór usunąć.

Jakie wnioski nasuwają się po dotychczasowym okresie 
pracy zespołu? Istnieje możliwość dopasowania struktury 
brygad remontowych poszczególnych specjalności do prak­
tycznych potrzeb. Na czoło wysuwa się konieczność uzyska­
nia przez ok. 60 proc, pracowników prowadzących prace re­
montowe — drugiego zawodu. Największe zapotrzebowanie 
jest na specjalność ślusarz-spawacz. ślusarz-palacz, malarz- 
klejowy i malarz-konstrukcyjny. Na podstawie tych obser­
wacji zespół ustala konkretny plan szkolenia, który przyczy­
ni się do wyeliminowania niedoborów.

W związku z brakiem niektórych specjalistów istnieje ko­
nieczność takiego ustawienia organizacyjnego służb remon­
towych. aby zapewnić kierowanie stale tych samych brygad 
na wiodące węzły remontowe. Doprowadzi to do pełnej spec­
jalizacji danego zespołu, oraz podniesie wydajność i jakość 
wykonywanych remontów.

Dalszym konkretnym wnioskiem wypływającym z pracy 
zespołu jest zapewnienie pełnej rejonizacji remontów. 
Rejonizacja taka już istnieje w chwili obecnej, ale w stop­
niu niedostatecznym.

Rozważa się również projekt ewentualnego wprowadzenia 
w przyszłej pięciolatce ciągłego remontu w niektórych bran­
żach. Pozwoli to w pełni zabezpieczyć potrzeby remontowe 
huty.

Trwają rozmowy 
partyjne

(Dokończenie ze str. I) 
jeśli umowa zakłada, że do 
wykonania danego remontu 
potrzebnych jest 10 pracowni­
ków. to nie można przysyłać 
jednego mniej, ani dwóch wię­
cej. Zarówno bowiem w jed­
nym, jak i w drugim przypad­
ku remont przebiega wtedy 
mniej sprawnie i zawsze się 
przedłuża.

Dużą rolę w naszej pracy — 
stwierdzają rozmówcy — od­
grywają części zamienne. Je­
śli nie będzie ich brakować i 
jakość 'ich będzie dobra, nie 
będziemy musieli regenerować 
starych, co zawsze daje gorsze 
skutki.

Są możliwości zwiększenia 
efektywności pracy, a więc i 
perspektywa wyższych — w 
przyszłości — zarobków. Oby 
tylko nowy system premiowa­
nia. w trakcie realizacji, nie 
uległ deformacjom. Takie opi­
nie wyraża część załogi.

W rozmowach podkreślano 
wyraźną poprawę stosunków 
międzyludzkich. Część towa­
rzyszy uzasadniała to m. in. 
tym, że obecnie większość 
pracowników związana jest 
z taką czy inną organizacją 
społeczną.

W części politycznej rozmo­
wy wyrażały pełną solidar­
ność z polityką międzynaro­
dową naszego rządu, zwraca­
ły uwagę na małą aktywność 
oddziałowych organizacji ZMS 
i TPPR. pozytywnie oceniły ja­
kość szkolenia partyjnego i 
pracę lektorów, proponując 
jednakże na przyszłość uak­
tualnienie wykładów, dokład­
niejsze naświetlanie spraw 
międzynarodowych.

teis)

Dzisiejszą rozmową z posłem Kazimierzem Kurasiem 
rozpoczynamy stałe informacje o pracy Sejmu, które 
zamieszczać będziemy po każdej Sesji najwyższego or­

ganu państwowego, jakim jest Sejm. Sądzimy, że tego ro­
dzaju rozmowy nasi Czytelnicy przyjmą z zadowoleniem, 
jako że sprawy w nich poruszane na pewno interesują 
wszystkich.
— Czym zajmowała się ostatnia wyglądać będą kary, np. za wy- 

sesja Sejmu i na co warto zwró- bryki chuligańskie? Spoleczeńst- 
cić szczególna uwagę? wo od dawna domaga się wyż­

szych kar za tego rodzaju „wy- 
czyny”!

— Postulaty społeczeństwa 
są nam znane i nowy projekt

— Obok innych projektów 
ustaw, wniesionych pod obra­
ny i rozpatrywanych na Sesji, 
znalazł się również projekt u- 
stawy. który — moim zdaniem 
— zainteresuje Czytelników. 
Mam tu na myśli ustawę o 
wykroczeniach. Chodzi mia­
nowicie o to, aby przepisy pra­
wa dostosować jak najbardziej 
do konkretnych warunków 
społeczno-politycznych w na­
szym państwie, aby ujednoli­
cić zasady odpowiedzialności i 
postępowania, zharmonizować 
je z kodeksem karnym, obo­
wiązującym od stycznia br.

— Co wydaje się Wam najbar­
dziej charakterystyczne w projek­
cie ustawy?

— W projekcie założono, że 
w prawie o wykroczeniach po­
winno się przede wszystkim 
zapobiegać, czyli wychowywać 
społeczeństwo, skłaniać do 
spełnienia obowiązków, a do­
piero gdy te formy nie skut­
kują — karać. A więc idea wy­
chowawcza na pierwszym pla­
nie, a pozbawienie wolności, to 
już ostateczność.

Drugi, charakterystyczny 
moment projektu, to przyzna­
nie szerszych uprawnień ko­
legiom do snraw wykroczeń, 
nazywanych obecnie karno-ad­
ministracyjnymi. Tak więc 
szereg przestępstw rozpatry­
wanych przez sądy, wchodzi — 
wg noweao projektu — w za­
kres działania kolegiów. Poza 
grzywnami kolegia będą miały 
prawo zmuszać sprawców wy­
kroczeń do pracy.

— Nie bardzo rozumiem. Mówi­
cie o d-iałalności wychowawczej, 
zgoda. Ale iak w tym świetle

Warunkiem pełnej realizacji wszystkich tych zamierzeń 
jest przyjęcie przez brygady remontowe ZRH takiego same­
go systemu, jaki zostanie wprowadzony w hucie, jak rów­
nież stosowanie tych samych zasad wynagradzania.

(wk)

W Wydz. Wielkie Piece

Można zwiększyć 
produkcję surówki

W tej chwili zespoły robocze podlegające komisji wydzia­
łowej wykonały już zasadniczą pracę. Przekazały one 
materiały analityczne, opracowane w toku I etapu 

swej działalności. Skupiły uwagę na rezerwach w zatrud­
nieniu i w produkcji, dokonały analizy wszystkich stano­
wisk roboczych w oddziałach, analizy wykorzystania czasu 
pracy, absencji (usprawiedliwionej i nieusprawiedliwionej), 
wydajności pracy.

Jakie nasuwają się wnioski z przedstawionych komisji 
materiałów? Rezerwy zatrudnieniowe nie są w Wydz. Wiel­
kie Piece zbyt duże, obejmują tylko parę etatów. Ale w do­
datku jest to sprawa raczej statystyczna, bowiem z różnych 
powodów nie można dokonać przesunięć na poszczególnych 
stanowiskach pracy.

Zespół d/s rezerw zatrudnieniowych, któremu przewodni­
czył kierownik Oddziału Pieców inż. Stanisław Czosnyka, 
opracował program zabezpieczenia poprawy wykorzystania 
czasu pracy oraz wzrostu wydajności. Duży nacisk położył 
też na plan szkolenia i podwyższenia kwalifikacji załogi, obo­
wiązujący w okresie całej najbliższej pięciolatki.

Spośród zaproponowanych zadań odcinkowych, na 
czoło wysuwają się zagadnienia postępu technicznego. Wiel- 
koRiecownicy przyjęli wybudowanie drugiego otworu spu­
stowego na wielkim piecu nr 5, co stanowi dużego kalibru 
techniczne nowum. Efekt, to spodziewany przyrost produk­
cji surówki oraz usprawnienie pracy w hali lejniczej, szcze­
gólnie na gorących stanowiskach garowych.

Warto jeszcze wypunktować i takie zamierzenie, jak wypro­
wadzenie automatycznego rozdziału gazu i dmuchu na wiel­
kim piecu nr 1 (też nowość techniczna). Opracowano również 
projekt zmiany cykli remontów średnich, II stopnia i re­
montów kapitalnych wielkich pieców. Sprawa nader istot­
na, bowiem w rezultacie spodziewany jest przyrost produk­
cji surówki w okresie pięciolatki o ok. 155 tys. ton. Na tym 
jeszcze nie koniec, należy również oczekiwać obniżki kosz­
tów remontów o ponad 100 min zł.

Zespół d/s ujawnienia rezerw produkcyjnych zajął się po­
nadto analizą możliwości dalszego wzrostu produkcji surów­
ki. Stwierdził on, w oparciu o efekty dobrej i rytmicznej 
pracy w I półroczu br., możliwość dodatkowego wzrostu pro­
dukcji surówki do końca roku, w ilości ok. 130 tys. ton.

Po zakończeniu pracy obu wspomnianych zespołów, otwo­
rzą się perspektywy działalności dla zespołu ekonomi­
cznego. W chwili obecnej skupił on uwagę na analizie 

' wyników ekonomicznych wydziału, szczególnie na odcinku 
kosztów, od 1968 roku oraz za 5 miesięcy br.

Wszystkie prace zespołów przebiegają terminowo, wkrót­
ce nastąpi przekazanie materiałów komisji pionu.

Na koniec kilka uwag o propagandzie wizualnej. Rozwie­
szono już kilka haseł. Wykonywane są plansze, które zobra­
zują kształtowanie się wskaźników produkcyjnych i ekono­
micznych wydziału w okresie od 1966 do 1970 roku.

(jd)
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— Najpierw mała informa­
cja. Wybryki chuligańskie sta­
nowią niestety ponad 35 proc, 
wszystkich wykroczeń w kra­
ju. Nie inaczej liczba ta kształ­
tuje się również w Nowej Hu­
cie. Za tego rodzaju wybryki 
grozić więc będzie kara aresz­
tu do trzech miesięcy, względ­
nie ograniczenie wolności rów­
nież na taki sam okres cza­
su (zmuszenie do pracy i za­
kaz opuszczania miejsca za­
mieszkania). IV pewnych przy­

O pracy Sejmu
-mówi poseł Kazimierz Kuraś

prawa o wykroczeniach uw­
zględnia je. Właśnie zwraca 
szczególną uwagę na te wy­
kroczenia, które dla społeczeń­
stwa są wyjątkowo niebezpie­
czne lub uciążliwe. A więc 
wybryki chuligańskie czy dro­
gowe. Ale nie tylko. Podejmu­
je także sprawę, szeroko dy­
skutowaną w społeczeństwie, 
poruszaną na wielu zebra­
niach, spotkaniach z posłami 
i radnymi. Chodzi mianowicie 
o zagadnienie pasożytniczego 
trybu życia i konsekwentną 
walkę z jego przejawami. 
Wszyscy przecież obserwujemy 
niepokojące zjawisko, że lu­
dzie zdrowi, w pełni sil, nie 
pracują nigdzie. Zyją na koszt 
innych, często czerpią środki 
utrzymania z prostytucji, oszu­
kańczego żebractwa, z pokąt- 
nego handlu, chociażby bileta­
mi na atrakcyjne filmy. Właś­
nie projekt nowego prawa o 
wykroczeniach zawiera pewne 
regulacje, stwarzające możli­
wość skutecznego zwalczania 
tych szkodliwych społecznie 
zjawisk.

— Wracając do spraw chuligań, 
stwa: jakie konkretnie kar" »—• 
widuje projekt ustawy?

padkach kara ta może być za­
mieniona na zapłacenie grzy­
wny w wysokości 5 tys. zło­
tych. W sprawach drobniej­
szych, nie mających charakte­
ru chuligańskiego, wprowadzo­
na będzie — wg nowego pro­
jektu — kara nagany, co sta­
nowi nowość w przepisach 
prawnych.

— A takie wykroczenia, jak ni­
szczenie mienia społecznego?

— Jeśli o to chodzi, projekt 
idzie jeszcze dalej. Obole prze­
widzianych kar, kolegium mo­
że orzec zwrot równowartości 
wyrządzonej szkody, a jeżeli 
wykroczenie ma charakter wy­
bryku chuligańskiego — wo­
bec sprawców można będzie 
orzekać dodatkową karę: 
wpłacenie 2 tys. ztotych na 
cele społeczne.

Chciałbym dodać, że Sejm 
poświęcił wiele pracy sprawie 
unifikacji prawa w naszym 
kraju. Tak więc rozpatrywa­
nie projektu prawa o wykro­
czeniach jest dalszym ciągiem 
prac sejmowych w tym zakre­
sie.

Rozmowę przeprowadziła:
DANUTA RYBARCZYK ,
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Nie może
dla pijaków i

być azylu
awanturników!

„Noc nie była spokojna. Na pla­
cu przed budynkiem... awantura. 
MO rozgromiła awanturników. O 
godzinie trzeciej nad ranem znów 
wzywaliimy MO, 
zimierza W., jak 
pieniędzmi".

Raport portiera 
hotelu HiL na Wzgórzach Krzesła- 
wickich, przypomina urywek kry­
minalnego reportażu. Wszystkie 
niemal raporty mówią o narusza­
niu przez mieszkańców hoteli 
przepisów, do przestrzegania któ­
rych zobowiązuje regulamin, za­
sady wspólżypia w społeczeństwie, 
rygory prawne. Pijaństwo, zakłó­
canie spokoju publicznego, awan­
tury 1 bójki, dewastacja hotelo­
wych urządzeń, kradzieże mienia 
prywatnego i publicznego, wulgar­
ne wyrażenia — wyjątki z dłu­
giej litanii zarzutów stawianych 
w raportach. Cenny to materiał 
dla funkcjonariuszy MO. kierow­
nictwa administracyjnego 1 spo­
łecznego huty, dla socjologów.

Kazimierza W. znają dobrze hut­
nicze hotele. W szeregu z nich 
był mieszkańcem 1... członkiem 
samorządu. Przyczyn częstych 
zmian miejsca zamieszkania moż­
na doszukać się w książkach ho­
telowych, raportów.

Szkoda, że nie podają one „za­
sług" tego osobnika, za które w 
ostatnim jego miejscu zamieszka­
nia przydzielono mu wygodny o. 
sobny pokój. Notowany często i 
niepochlebnie, stanowi negatyw 
mieszkańca hotelu.

23 września o godz. 23.15 przy­
prowadził do swego pokoju Sta­
nisława W. Obaj byli nietrzeźwi 
1 pili w pokoju nadal, zakłócając 
spokój. Stanisław W. wyszedł z 
hotelu o godz. 4 rano. Po pijane­
mu próbował dać hotelowej la-

bo złapano Ka- 
kradt portfel z

pracowniczego

pówkę, aby nie robiła meldunku.
3 listopada w nocy, pijany Ka. 

zlmierz W. przywlókł po prostu 
do swego pokoju również pijane, 
go kolegę. 10 listopada w nocy 
przyprowadził do pokoju kolegę. 
Obaj byli pijani. Gdy hotelowa 
nie chciała ich wpuścić, odgrażał 
się, że złoży skargę u kierownika 
Działu Kwater Zbiorowych. 11 
marca — libacja alkoholowa trwa­
ła do późnej nocy.

Ostatni wyczyn to pijatyka, u- 
dzlal w nocnej awanturze przed 
budynkiem hotelu, stawianie o- 
poru funkcjonariuszom MO i... o. 
kolo godziny trzeciej w nocy, 
kradzież portfela z zawartością 
1300 zł, na szkodę jednego z mie­
szkańców.

Kaźmierz W. został zatrzymany 
na miejscu kadzieży. Odebrano 
mu skradziony portfel, wezwano 
MO. Mieszkający naprzeciw, są­
siad stwierdził, że dwukrotnie do­
konywano próby włamania, uszka, 
dzając zamki w drzwiach jego po­
koju. •

Od chwili oddania do użytku 
hotelu pracowniczego na Wzgó­
rzach, dokonano tu wielu kradzie. 
ży na szkodę jego mieszkańców 
i kradzieży urządzeń hotelo­
wych.

Rok temu sygnalizowaliśmy na 
łamach ,,Głosu", że w hotelu na 
Wzgórzach dzieje się źle, że sze­
rzy się pijaństwo, bójki, kradzie­
że, Dziś, są przypadki, że niektó­
rzy mieszkańcy hotelu przetrzy­
mują w swych pokojach osoby 
niemeldowane. Jak dotychczas 
niewiele było skutecznego zainte. 
resowania się tymi sygnałami.

Wniosek jeśt jeden — osobnicy 
tego pokroju muszą być kon­
sekwentnie usuwani z pracowni­
czych hoteli. Dla pijaków, awan-

Brawo, załogą W-171

turnlków, złodziei 
miejsca wśród uczciwej, ofiarnej 
i zaangażowanej w sprawy zakła­
du pracy społeczności hutniczej.

Od zdecydowanego działania 
wszystkich czynników za to odpo­
wiedzialnych, zalety spokojna, 
wydajna praca mieszkańców ho­
teli w kombinacie, ich wypoczy­
nek po pracy, spokój i bezpie­
czeństwo mieszkańców dzielnicy.

Nie eheemy. aby pijacy, awan­
turnicy i złodzieje, dopisywali 
choćby tylko jedną, ostatnią kar­
tkę do niesławnej pamięci prze­
kreślonego naszą dwudziestoletnią 
pracą........poematu dla dorosłych”.

Sb. ST.

Czyn społeczny 
godny uznania

Załoga Wydz. Remontu Ma­
szyn i 
dawna 
torki 
Także 
znakomicie.

Coraz bardziej 
rozbudowuje 

tię nasza dziel­
nica, hutnicze 
miasto załogi 

kombinatu.
Fot. Z. ZINT

Już 900 zt 
przebywa 
boząch. 1

Dlaczego palono palety w ZMO?
Na wstępie pochwalić nale­

ży gospodarność na­
szej załogi. W środę od sa­

mego rana otrzymywaliśmy 
telefonicznie jedną interwen­
cję po drugiej: „zajmijcie się 
towarzysze marnotrawstwem 
w ZMO. Pali się tutaj na sto­
sie ogromne ilości drewnia­
nych „palet". Zamiast wyko­
rzystać drewno lub po prostu 
sprzedać je na opał. Nie moż­
na patrzeć spokojnie na takie 
postępowanie i to Szczególnie 
teraz kiedy toczy się dyskusja 
nad zagadnieniami V Plenum 
KC”.

Bardzo nas ucieszyło, że nikt 
nie przechodzi obojętnie wo­
bec wspomnianych wyżej fak­
tów. Każdy się czuje współ­
gospodarzem huty.

Dlaczego więc palono pale­
ty? ’Natychmiast oczywiście 
postawiliśmy to pytanie w 
ZMO, odpowiedzialnym za go­
spodarkę materiałową 
dziom. Oto wyjaśnienie.

Palety stosowano ongiś do 
przewożenia materiałów o- 
gniotrwałych; teraz są całko­
wicie nieużyteczne. Od lat zaj­
mują tylko miejsce, szpecą za-

lu-

kład. Nie udało się — mimo 
usilnych starań — ich „upłyn­
nić”. Nikt nie wyraził też o- 
choty kupna drewna na opał. 
Tu trzeba dodać, że warun­
kiem kupna" drewna, lub na­
wet wzięcia go za darmo — 
był zwrot żelaznych obręczy 
i uchwytów umocowanych na 
paletach (trudno je zdjąć).

Ponieważ nie udało się zna­
leźć nabywcy, zapadła decyzja 
spalenia palet i wybrania na­
stępnie pozostałego złomu że­
laznego, szacowanego na ok. 
50 ton. Złom jest hucie po­
trzebny i w dodatku jego war­
tość przewyższa znacznie war­
tość zbutwiałego drewna. Na 
podjęcie tej decyzji wyraziła 
zgodę Dyrekcja Naczelna HiL.

OD REDAKCJI: takie otrzy­
maliśmy wyjaśnienie. Ale nie 
w pełni nas ono przekonuje. 
Czy rzeczywiście nie było już 
innego wyjścia jak puścić z 
dymem parę wagonów drew­
na? Widok 1 oglądany przez 
setki pracowników huty, a nie 
znających przyczyn palenia 
drewna z pewnością nie mógł 
nikogo „podbudować”. Wręcz 
przeciwnie! (jd)

Urządzeń huty ma od 
opinię ofiarnej realiza- 
czynów społecznych, 

tym razem spisała się

Dla uczczenia 26 rocznicy 
Manifestu Lipcowego PKWN 
załoga Wydz. W-17 huty zobo­
wiązała się do skrócenia czasu 
montażu pływającego basenu 
w ośrodku wypoczynkowym w 
Bartkowej o dwa dni tj. 10 
bm., zamiast jak planowano 12 
bm. Ponadto postanowiła ona 
przeprowadzić remonty j kon­
serwacje 15 kajaków, 10 rowe­
rów wodnych, huśtawki, ka­
ruzeli. Wykona ona również 
40 klinów do rowerów oraz 14 
boji.

Realizacja tego pięknego 
czynu społecznego pozwoli na 
pełne wykorzystanie sprzętu 
rozrywkowego w ośrodku wy­
poczynkowym, po jego obecnej 
przebudowie.

Serdecznie dziękujemy i I 
gratulujemy załodze Wydz. 
W-17, która ofiarnie realizuje 
swój czyn społeczny w Bartko­
wej, obejmujący 5 tys. robo- 
czogodzin. (jd)

■ ■ ■ r

Sukces młodych kolarzy
W ubiegłym tygodniu odbyły się 

dwudniowe mistrzostwa WKZZ w 
kolarstwie szosowym juniorów 1 
młodzików. W punktacji zespoło­
wej zwyciężyli młodzi kolarze Hu­
tnika — 153 punkty, przed Unią 
Oświęcim — IM punktów i Górni­
kiem Jaworzno — 45 punktów. In­
dywidualnie Eugeniusz Halo z Hu­
tnika zajął drugie miejsce wśród 
Juniorów a Jan Piekarz był trze­
ci wśród młodzików. Ponadto w 
wyścigu Indywidualnym na czas 
młodzików również trzecie miej­
sce zajął Zbigniew Prałat.

W’ nadchodzącą niedzielę ekipa 
kolarzy Hutnika startować będzie 
w Wadowicach w ogólnopolskim 
wyścigu, organizowanym z okazji 
Międzynarodowego Dnia Spół­
dzielczości.

zuchów i harcerzy 
i na koloniach i o- 
7,.

3 wędrowne i 
we realizują 
Obozy stałe 
i kolonie zuchowe zlokalizowa­
ne zostały W pięknych okoli­
cach-naszego kraju; w Biesz­
czadach, w województwach 
gdańskim i - zielonogórskim. 
Tylkp jeden obóz zlokalizowa­
ny został na terenie woj. kra­
kowskiego w powiecie Nowy 
Sącz.

Rejonami wędrówek harce­
rzy obozów wędrownych są: 
powiat Nowy Targ, woj. kiele­
ckie i trasa Komańcza—Soli­
na. W drugim turnusie na obo­
zy, harcerskie i kolonie zucho­
we w-yjedzie dalszych 700 dzie­
ci i młodzieży. Obecnie Ko-

Ostatnie lata charakteryzują 
się stałym wzrostem w ilości 
zdobywania odznaki. Towarzy­
szy temu rozwój instytucji 
przodowników GOT — ludzi 
doświadczonych, pracujących 
społecznie nad upowszechnia­
niem naszych gór i turystyti 
górskiej dla dobra szerokiego 
ogółu. Przodownicy GOT są 
inicjatorami wycieczek, raj­
dów. Wydatnie przyczyniają 
się do popularyzacji i rozwo­
ju PTTK w wielu dotąd zanie­
dbanych regionach kraju.

W ten sposób Górską Odznaka 
Turystyczna, będąca kiedyś w 
PTT próbą pozyskania szerokich 
mas dla idei turystyki górskiej, 
stała się w PTTK znakomitym na­
rzędziem jej upowszechniania. 
Wymownym tego świadect I cm są 
organizowane różnego t >dzaju 
rajdy w których bierze udział 
znaczna część załogi naszegi > kom­
binatu. Nasi hutnicy, chodząc po 
Tatrach czy Pieninach nie tylko 
poznają urocze zakątki naszego 
kraju ale co ma znaczenie zasad­
nicze regeneruje siły po wyczer. 
pującej rracy w kombinacie.

(wk>

obozów stałych, 
3 kolonie zucho- 
swe programy, 
pod namiotami

Harcerze 
odpoczywają

menda Hufca ZHP wspólnie 
z Dzielnicową Radą Przyjaciół 
Harcerstwa w Nowej Hucie 
przystępuje do wizytacji obo­
zów i kolonii oraz do ich oce­
ny, tak pod względem progra­
mowym. jak również wyposa­
żeniowym.

Ponieważ tegoroczna Akcja 
Letnia poprzedzona była prze­
szkoleniem kadry kierowni­
czej obozów i kolonii (na dwu­
dniowym zgrupowaniu w Nie­
połomicach) oraz Komenda 
Hufca ZHP wydała specjalny 
poradnik dla organizatorów o- 
bozów — należy się spodzie-

wać, że nowohuckie jednostki 
organizacyjne Akcji Letniej u- 
zyskają wysokie oceny.

W ramach „Nieobozowego 
Lata” dla dzieci i młodzieży 
pozostającej na okres wakacji 

: w mieście. Komenda Hufca 
i zorganizowała dwie bazy przy 
i szkołach podstawowych nr 83 
• i- nr 101 w Nowej Hucie. W 

bazach tych, instruktorzy ZHP 
organizują dla dzieci zajęcia, 
gry i zabawy, a także wyciecz­
ki. Udział w zajęciach obu baz 
jest bezpłatny, a jedynym wa­
runkiem jest zgłoszenie przez 
rodziców u Komendanta bazy 
— udziału dzieci w zajęciach; 
Obie bazy posiadają jeszcze 
wolne miejsca, na które można 
jeszcze zgłaszać dzieci pozo­
stające w Nowej Hucie.*

JÓZEF SAJBOTH

23 Wśród zdobywców odznaki 
w tym okresie przeważali do­
świadczeni turyści pochodzący 
przede wszystkim ze środowi­
ska inteligencji pracującej.

Po wojnie PTT wznowiło

czerwca 1935 roku Wal­
ny Zjazd Delegatów 
FTT podjął uchwałę 

stworzenia Górskiej Odznaki 
Turystycznej, iąko środka pro­
pagandy turystyki górskiej. 
Motorem działania nowo pow- działalność GOT w roku 1949 
stałej komisji był jej pierwszy osiągając z miejsca duży suk- 
przewodniczący Mieczysław 
Orłowicz. Obo-k propagandy 
turystyki górskiej, dzięki od­
znace chciano również pozy­
skać nowe rzesze miłośników 
gór. Był to na owe czasy nowy 
środek oddziaływania na sze­
rokie masy turystyczne, przy 
wprowadzeniu bodźca rywali­
zacji, dotąd obcego turystyce 
letniej.

Opracowano szczegółowe 
przepisy zdobywania odznaki 
i pierwszy wykaz punktowa­
nych wycieczek oraz listę przo­
downików. Odznaka miała 
pierwotnie dwie kategorie: 
I-niższą i Il-wyższą. Wymo­
gi zdobywania były raczej tru­
dne. Najlepiej świadczy o tym 
liczba odznak jakie zostały 
zdobyte. Np. w roku 1935-55, 
a w roku 1938-109.

ces ilościowy. Zaczęli się o od­
znakę ’ ■
pracy 
sługą 
GOT, 
gulamin GOT, bogaty spis wy­
cieczek oraz ABC Górskiego 
Turysty. Było to szczególnie 
ważne ze względu ^_.na coraz 
większą popularność jaką so­
bie zdobywała turystyka gór­
ska.

Po utworzeniu PTTK otwar­
ły się nowe możliwości dla 
rozwoju GOT. Istniejąca w 
PTT Podkomisja GOT konty­
nuowała pracę w ramach Ko­
misji Turystyki Górskiej Za­
rządu Głównego i stała się 
bezpośrednim organem upo­
wszechniającym odznakę i o- 
granizującym całość spraw z 
tym związaną.

ubiegać głównie ludzie 
i młodzież. Było to za- 
ówczesnej podkomisji 

która wydała nowy re-

X,

Kiedy staliśmy z Józefem Zdradziszem — 
wiceprzewodniczącym ZF ZMS naszej 
huty przed Walcownią Rur Zgrzewa­

nych. patrząc na nowy budynek, w którym 
trwały prace wykończeniowa usłyszałem; n- 
ruchomienie drugiego zespołu produkcyjnego 
jest w chwili obecnej bardzo ważne dla za­
łogi.

Wydział P-63 od dnia 1 lipca br. jako pier­
wszy w naszym kombinacie i Ministerstwie 
Przemysłu Ciężkiego przystąpił po przedsta­
wieniu projektu przez Wydziałową Komisję 
Współzawodnictwa do konkursu Wydziału 
Dobrej Roboty, zwanego popularnie konkur­
sem „DORO”.

Nasza rozmowa z sekretarzem KZ partii, 
tow. E. Mastalerzem, zastępcą kierownika 
wydziału d/s produkcji tow. H. Nazimem i 
przewodniczącym RZ tow. C. Grzybowskim, 
dotyczy właśnie spraw związanych z konkur­
sem.

NOWA FORMA WSPÓŁZAWODNICTWA
Zgłaszając swój udział w konkursie załoga 

wydziału pragnie rozwijać swoją działalność 
gospodarczą i społeczną w nowej formie 
współzawodnictwa. W tym miejscu warto 
wspomnieć, że wydział P-63 już od wielu lat 
uczestniczy w międzywydziałowym socjalisty­
cznym współzawodnictwie pracy, osiągając 
bardzo dobre rezultaty. W latach 1968 i 1969 
załoga uzyskując dobre wyniki pracy zdoby­
ła Sztandar Przechodni Ministra Przemysłu 
Ciężkiego i Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Hutników. Nie muszę chyba doda­
wać, że ambicją wszystkich pracowników 
Wydziału Rur Zgrzewanych jest zajęcie pier­
wszego miejsca w roku 1970 i zatrzymanie 
sztandaru na własność.

Wśród załogi P-63 bogatą tradycję mają 
różne formy współzawodnictwa. Wydział u- 
zyskał tytuł — Wydziału Pracy Socjalistycz­
nej. Zdobył go dzięki rozwijaniu współza­

Pierwszy w Hucie im. Lenina i w Zjednoczeniu

Wydział Rur Zgrzewanych przystąpił
do konkursu DORO

wodnictwa między brygadami i zmianami. 
Ruchem tym objęta jest niemal cała załoga. 
Liczba 98 proc, posiadanych przez pracowni­
ków srebrnych i złotych odznak Brygady 
Pracy Socjalistycznej mówi sama za siebie.

Mając taką załogę można było się zgłosić 
do konkursu DORO. A zadania, jakie przed 
sobą postawili pracownicy przystępując do 
tej wyższej formy współzawodnictwa są nie­
bagatelne.

NA PIERWSZYM PLANIE JAKOŚĆ
Główne zderzenie skupi się na walce o ja­

kość i nowoczesność produkcji.
Długa jest lista wskaźników zgłoszonych 

przez wydział do oceny w konkursie. Zatrzy­
majmy się na niektórych z nich:

— osiągnąć uzysk z wsadu dla rur czar­
nych 87,3 proc., tj. uzyskać poprawę o 0,3 
proc.

— realizować w 100 proc, w każdym mie­
siącu zamówienia eksportowe,

— obniżyć do minimum reklamacje jakoś­
ciowe w ujęciu wartościowym i nie przekro­
czyć wskaźnika dla zamówień krajowych 
0.003 proc., a dla zamówień eksportowych 
0,06 proc.

— podnieść uzysk rur ocynkowanych eks­
portowych i osiągnąć 85 proc, ilości wyprodu­
kowanej, która bedzie odpowiadać standardo­
wi światowemu,

— opanować nowe technologie 1 wdrażać do 
produkcji rury kotłowe zgrzewane I-go stop­
nia, jako produkcję antyimportową.

Zamierzenia niezwykle trudne i mobilizu­
jące. Nasuwa się pytanie, jak będą realizo­
wane? Już obecnie Wydziałowa Komisja 
Współzawodnictwa rozpracowuje zadania dla 
poszczególnych zmian produkcyjnych. Przy­
gotowuje się plansze i gabloty gdzie obok 
treści zgłoszenia i harmonogramu prac, po­
dawać się będzie wykazy bieżącej realizacji 
zadań. Przydały się doświadczenia Młodzie­
żowych Brygad Dobrej Jakości — wtrąca 
przewodniczący ZZ ZMS tow. A. Jaros, który 
przyszedł, aby opowiedzieć jak młodzież ze- 
temesowska włącza się do prac wydziału.

WYŻSZE KWALIFIKACJE ZAŁOGI
Bardzo ważnym zagadnieniem, które moi 

rozmówcy podkreślają z naciskiem, będzie 
podnoszenie kwalifikacji pracowniczych. Wy­
dział i na tym odcinku poszczycić się może 
sukcesami. Pracownicy każdego roku w ska­
li huty uzyskują największą ilość tytułów ro­
botnika kwalifikowanego i mistrza w zawo­
dzie. Zamierzają przeszkolić dodatkowo ok. 
80 pracowników, aby uzyskać jak najlepsze 
efekty jakościowe zgrzewania, walcowania, 
wykańczania i nakładania powłok ochron­
nych.

Na bieżąco organizują kurs» i seminaria

zarówno dla dozoru technicznego, jak i zało­
gi. Np. elektrycy co tydzień mają szkolenia, 
a technolodzy podczas 20-to godzinnego szko­
lenia uczą się nowego systemu zgrzewania.

Istnieje jeszcze jeden ważny czynnik, dzię­
ki któremu będą realizowane zadania kon­
kursowe. Zaostrzenie kontroli odbioru i sa­
mokontrola wykonywanej pracy. Tak — samo­
kontrola. Pracownicy sami podkreślali ten 
moment na naradach i zebraniach. Sami chcą 
na swym odcinku decydować o końcowym e- 
fekcie pracy. Sami chcą być kontrolerami 
swej pracy. Tworzą zgrąny kolektyw, który 
sam dopinguje do dobrej pracy. Mają do sie­
bie zaufanie. Wierzą, że każdy z nich na 
swoim stanowisku pracy robi dobrze. Jeden 
nie chce psuć efektów pracy drugiego. Ta 
jedność przejawia się nie tylko w sferze pro­
dukcji. Czynnie uczestniczą w spartakiadzie 
zakładowej i olimpiadzie kulturalnej. Jak 
mówi przewodniczący ZZ A. Jaros — jest 
klimat do społecznego działania. Nie uwie­
rzysz — kontynuuje Jaros, że największą 
troską załogi jest oddanie przez budowlanych 
w terminie drugiego zespołu produkcyjnego 
rur.

W KONKURSIE DORO
Ostatni okres charakteryzuje się wzrostem 

świadomości ludzi. Nastąpił wzrost szeregów 
organizacji zetemesowskiej, najlepsi aktywiś­
ci młodzieżowi wstąpili w szeregi partii. Dy­
skutując nad uchwałami V Plenum KC PZPR 
dostrzega się gospodarskie oko załogi. Wie­
dzą,* że samymi uchwałami nic się nie zrobi. 
Efekty przyniesie dopiero dobra robota.

Przystępując do konkursu DORO aktyw po­
lityczno-gospodarczy wydziału dostrzega i 
minusy, które będą usuwane w codziennej 
pracy. Chcą przez udział w konkursie wyeli­
minować wszystkie ujemne zjawiska istnie- 

w wydziale.
W. KACZMARSKI
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Mamy dobrą,
wysoko kwalifikowaną kadrę

funkcję kie- 
Klubu Spor-

Od paru miesięcy 
rowr.ika wyszkolenia 
towego Hutnik pełni mgr Janusz 
Nelicki"— fachowiec o doskonałym 
przygotowaniu ogólnym z zakresu 
kultury fizycznej a takie specja. 
lista z dziedziny gimnastyki (trę. 
ner i sędzia międzynarodowy z tej 
dziedziny, która jest przecież pod­
stawą wszystkich dyscyplin spor­
towych). Z mgr Nelickim rozma­
wiamy o problemach kadry tre­
nersko-instruktorskiej Hutnika, o 
sprawach szkolenia w tym tak­
że — temat na czasie — o obozach 
szkoleniowych poszczególnych se­
kcji.

— Mamy dobrą kadrę trenerską, 
o wysokich kwalifikacjach ogól, 
nych i specjalistycznych — stwier­
dza na u stępie nasz rozmówca. — 
W klubie ogółem jest zatrudnio­
nych X trenerów i instruktorów, 
w tym 10 trenerów I klasy, 8 tre. 
nerów II klasy i 18 Instruktorów. 
21 osób legitymuje się wyższym 
wykształceniem, w tym 15 osób 
ma wyższe wykształcenie z dzie­
dziny wychowania fizycznego, 5 
osób wyższe wykształcenie tech­
niczne i 1 osoba — wyższe wy­
kształcenie pedagogiczne, z po. 
zostalej grupy większość ma śred­
nie wykształcenie, a tylko 4 oso­
by — tjiepelne średnie.

W porównaniu ze średnią krajo. 
toą, te dane dotyczące kwaltfika. 
cjt (tzn. zarówno wykształcenia 
jak i stopni trenerskich) przedsta­
wiają się wręcz imponująco. Ale 
na tym nie poprzeslajemy. Kadra 
trenersko-instruktorska ustawicz. 
nie doskonali swe kwalifikacje. 
W tej chwili ś osoby kontynuują 
zaoczne studia trenerskie w róż­
nych WSWF {zależnie od specjali­
zacji): Henryk Polak — opiekun 
naszych średnio, i dlugodystanso, 
wców — w WSWF w Poznaniu, in­
struktorzy koszykówki — Mieczy, 
sław Chanek i Wojciech Baran — 
w WSWF we Wrocławiu oraz o- 
piekun piłkarek ręcznych Józef 
wolak w WSWF w Krakowie. Kil­
ku instruktorów podejmie podob-

Mieszkańcy Odessy dosłownie 
zakochani1 są w swoim mie­
ście. Z ciekawością wypytu­

ją Jakie wrażenie wywaro ono na 
przybyszu, chociaż z góry chyba 
wiedzą, iż będzie to opinia pochle­
bna i to bynajmniej nie ze wzylę. 
dćw kurtuazyjnych, nakazujących 
uprzejmość wobec gospodarzy. 
Trudno przecież nie zachwycać 
się miastem, które sama natura 
wyposażyła takimi walorami kra­
jobrazowymi i klimatycznymi.

Zwiedzanie miasta rozpoczyna­
my od Bulwaru Nadmorskiego, 
przy którym znajduje się zabytko­
wy pałac Woroncowa i dawny 
gmach giełdy. Wznosi się tu także 
pomnik A. Puszkina, który w ła­
tach 1825—26 przebywał w Odes­
sie na zesłaniu. Z bulwaru ozdo­
bionego rabatami kwiatów i roz­
łożystymi konarami platanów roz­
tacza się wspaniały widok na 
port i morze.

Centralnymi arteriami miasta 
liczącego ISO tys. mieszkańców są 
aleje Lenina i Puszkina. Tuta) 
koncentruje się życie handlowe. 
W nowoczesnych gmachach mie­
szczą się wielkie sklepy i maga­
zyny, w których można kupić 
wszystko, rozpoczynając od ubrań 
męskich, damskich sukienek, ma­
teriałów, dywanów, lodówek, te­
lewizorów, a kończąc na zegar- 
kachi, biżuterii i porcelanie. Bar­
dziej atrakcyjne towary sprzeda­
je się jednocześnie na kilku stoi­
skach, przez co rozładowuje się 
kolejki. Szczególnie dużo jest 
sklepów z artykułami spożywczy­
mi, restauracji i barów samoob­
sługowych. w artykuły powszech­

nego użytku zaopatrzyć się mo­
żna nie wchodząc do sklepu. Na 
ulicach mnóstwo dobrze zaopa­
trzonych kiosków, stoisk z owo­
cami i warzywami oraz ruchomych 
punktów sprzedaży pieczywa. 
Sprawnie działają też punkty u- 
slugowe, w pełni realizując hasło 
— „klient nasz pan". Pomysłowe 
są uliczne warsztaty szewskie, w 

■F1

Na zaspokojenie pragnienia najlepszy kwas chlebowy Dużą atrakcję stanowiła kąpiel w Morzu Czarnym. 
FOT. ST. GAWLIŃSKI

ne, dwuletnie studia trenerski«, 
w najbliższym okresie.

Ważnym zadaniem jest stabili­
zacja kadry trenersko-instruktor­
skiej. Większość pracuje bowiem 
niedawno — od roku do trzech 
lat. Ale są trenerzy, którzy mają 
za sobą długi staż pracy w klu­
bie. Tak np. trener Bronisław O- 
lejntczak szkoli bokserów od 17 
lat, 11 lat pracuje w klubie trener 
Cezary Kuleszyńskl, po 10 lat — 
Stanisław Stefański i Józef Stroj­
ny, 9 lat — Włodzimierz Biel, 8 
lat — Emil Siracki.

Mówiąc o kadrzę trenersko-tn. 
struktors -tej, trzeba stwierdzić, że 
panuje wśród niej jednomyślność, 
iż sport nie może stanowić dla 
młodego człowieka głównego ce­
lu życiowego, że najważniejsze 
jest przygotowanie do życia. Stąd 
tyle uwagi poświęca się postępom 
w nauce. Jeśli nie sa zadowalają­
ce, klub przychodzi z pomocą 
swym młodym sportowcom, fun. 
duje korepetycje a czasem — gdy 
trzeba — zawiesza w czynnościach 
sportowych. Nasi trenerzy utrzy­
mują stały kontakt ze szkołami, z 
rodzicami swych podopiecznych.

DECYDUJE SOLIDNY 
TRENING

W pracy wychowawczej z dużą 
pomocą przychodzi nam Zarząd 
Fabryczny ZMS. Organizacje mło­
dzieżowe w klubie i w poszczegól. 
nych sekcjach odgrywają w tej 
dziedzinie decydującą rolę.

Sport przeżywa dziś w całym 
świecie okres burzliwego rozwoju. 
We wszystkich dyscyplinach spor­
towych padają rekordy na pozio­
mie daleko przekraczającym to, 
co jeszcze parę lat temu skłonni 
byliśmy uznawać za granicę ludz. 
ktch możliwości. Jest to w znacz, 
nej mierze rezultat ścisłego soju­
szu sportu wyczynowego z nauką, 
z wielu jej dziedzinami, rezultat 
naukowego podejścia do metod 
treningu. Tej sprawie i w naszym 
klubie poświęcamy wiele uwagi.

których na poczekaniu zrepero- 
wać można óbuwte.

Przed tablicami ogłoszeń, zastę­
pującymi ogłoszenia prasowe gro­
madzą się liczni przechodnie, by 
Dowiedzieć się kto i co sprzedaje 
lub zamienia, gdzie i Jacy praco­
wnicy są pilnie poszukiwani. Tam 
też odnajdują adres krawcowej, 
która zapewnia, że szyje sukienki 
i płaszcze według najnowszej mo­
dy.

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się również uliczne gabloty, w 
których wywiesza stę miejscową 
prasę. Ta nowa forma propagan­
dowa ułatwia dokonanie wyboru 
nabycia takiej gazety.

Pocigg Przyjaźni

Odeski cocktail
W Odessie wzorowo rozwiąza­

no problem komunikacji miej­
skiej. w odstępach kilkuminuto­
wych kursują tu tramwaje, tro­
lejbusy, autobusy, statki, nie mó­
wiąc Już o taksówkach — popu­
larnym środku lokomocji, że 
względu na niskie ceny przejaz­
du. w tramwajach 1 autobusach 
oprócz podobnych jak u nas ka­
sowników czynne są automaty, z 
których po wrzuceniu ś kopie­
jek otrzymuje się btlet. Prakty­
czne są także automaty, do roz­
mieniania pieniędzy na drobne, 
potrzebne do kupna biletu.

Kiedy się mówi o Odessie, to 
padają takie określenia, jak „sta­
ra" 1 „dawna", ale coraz częściej 
też słyszy się słowo „młoda". Nis 
jest to wcale zwrot retoryczny. 
Oblicze miasta wyraźnie się od­
mładza i o jego wyglądzie coraz 
bardziej decyduje nowoczesne bu­
downictwo. Nad starymi dzielni­
cami mieszkaniowymi o niskiej 
zabudowie dominuje coraz wię-dzie", w którym gościnnie wystą-

Na comiesięcznych naradach kad­
ry trenersko-instruktorskiej oma­
wiane są przede wszystkim spra­
wy szkoleniowe, wychowawcze i 
organizacyjne. Często zapraszamy 
na nie fachowców spoza klubu. 
Niedawno o sprawach psychologii 
w sporcie (takich np. jak kon­
centracja psychiczna, odnowa psy. 
ehlczna zawodnika) mówił dr Ste­
fan Suchoń — kierownik Zakładu 
Psychologii Wyższej Szkoły Wy­
chowania Ftzyczego w Krakowie. 
Mamy już opracowany plan stałej 
współpracy z krakowską WSWF. 
która prowadzi szerokie badania 
nad różnymi problemami sportu 
kwalifikowanego. Nawiązaliśmy 
również kontakty z Instytutem 
Naukowym Kultury Fizycznej w 
Warszawie, personalnie z dr Ze­
nonem Ważnym, byłym rekordzi. 
stą w skoku o tyczce.

tre- 
wy- 
jest

CZEKAMY NA HALĘ 
SPORTOWĄ

Rzecz jasna, nowoczesny 
ntng wymaca nowoczesnego 
pesażenia. Z tym jeszcze nie 
tak Jakby sobie tyczyć należało. 
Przede wszystkim do tej pory od­
czuwaliśmy poważnie niedobór 
obiektów do zajęć zimowych. Klub 
wynajmował 7 sal szkolnych a 
mimo tego potrzeby sekcji — i 
ich licznych drużyn, nie byty za­
spokojone nawet w połowie. Poza 
tym były to sale małe, w któ­
rych nie można było gromadzić 
wiele sprzętu, bo brakowało miej­
sca. Ponadto były trudności 2 
zabezpieczeniem tego, na ogól dro. 
gtego sprzętu. Wyraźna poprawa 
nastąpi z chwilą przekazania do 
użytku hali sportowej. Jej po­
mieszczenia zostaną odpowiednio 
wyposażone w niezbędny sprzęt, 
odpowiadający współczesnym wy. 
maganiom. Ze wstępnych przy­
miarek wynika jednak, te nawet 
po wybudowaniu hali, klub dalej 
będzie mustal wynajmować w o- 
kresie zimowym sale snortowe.

Tak jak co roku, klub stara się 
zapewnić ciągłość pracy sporto­
wej, również w okresie waka­
cyjnym, a także dobre przygoto­
wanie drużyn do nowego sezonu. 
Akcja obozów szkoleniowych jest 
w tym roku odrobinę skromniej­
sza niż poprzednio? tym niemniej 
wszystkie podstawowe sekcje będą 
eogły wysiać swe pierwsze dru­
żyny na obozy. I tak piłkarze 10 
bm. rozpoczęli obóz szkoleniowy 
w Gdyni. Pozostałe zespoły wyja. 
dą na obozy w sierpniu: bokserzy 
do Wisty, siatkarze do Muszyny, 
zespól tenisa stołowego do Stalo­
wej Woli, piłkarze ręczni do An­
drychowa. W zasadzie nie robi­
my klubowych obozów dla junio­
rów. w. B.

*■
cej nowoczesnych wieżowców. 
Niemal każdy z nowych domów 
wyróżnia się orgżnalnością wy­
kończenia, bo przy obltcowywa- 
niu fasad budynków stosuje się 
jako okładzinę majolikę 
we płyty ceramiczne.

Z wielkim pietyzmem 
się opiekę nad starymi, 
uymi budowlami, 
pieniędzy na ich 
W jednym z najciekawszych bu­
dynków w mieście, pałacu zbu­
dowanego w XIX wieku w stylu 
rosyjskiego klasycyzmu, mieści 
stę odeska galeria malarstwa. 
Można w niej podziwiać płótna 

słynnych rosyjskich portrecistów

i koloro-

roztacza 
zabytko- 

nie szczędząc 
rekonstrukcję.

XVIII wieku. W pięknym gma­
chu dawnej giełdy mteści się fil­
harmonia. Godne też obejrzenia 
jest muzeum archeologiczne, w 
którym znajduje się ciekawa ko­
lekcja, licząca ISO tysięcy ekspo­
natów, pochodzących z antycz­
nych miast Tyras, Chersonez l 
Pantikapojon. Są to zabytki kul­
tury kolontl grecko-rzymskich.

Urocze są także stare cerkwie, 
a szczególnie sobór Preobrażeńskt 
oraz gmach Teatru Opery i Bale­
tu im. Łunaczarskiego, zbudowa­
ny w latach 1884—87 wg projektu 
wiedeńskich architektów Felkera i 
Helmera. Wspaniała sala zdobio­
na malowidłami i rzeźbami mieś­
ci 1700 widzów. Piękne są też 
główne schody — wszystko 
tchnie tu bogactwem i dużym 
smakiem artystycznym.

Wielu miłycłi wrażeń przyspo­
rzył uczestnikom Pociągu Przy­
jaźni spektakl opery „Cyrulik Se­
wilski" l balet „Jezioro Łabę-

Rajd „Pieniny11
po raz

7radycyjnie już, największa 
hutnicza impreza turystyczna 
— centralny rajd „Pieniny 70", 

nie miała ładnej pogody. Dziw­
ny to zbieg okoliczności, po raz 
ósmy odbywał się pieniński rajd 
i po raz ósmy słońca było na le­
karstwo, za to nie brakowało de­
szczu. W związku z tym n-si dzia­
łacze PTTK noszą się z zamiarem 
przesunięcia terminu rajdu z fe­
ralnej daty na wcześniejszą lub 
późniejszą.

Mimo kłopotów z pogodą tego­
roczny rajd „Pieniny” można u- 
znać za w pełni udany. Był do­
skonale przygotowany, a jego tra­
sy wiodły przez tereny uroczego 
pasma Pienin i najbliższych oko­
lic. o powodzeniu świadczy też 
najlepiej liczba uczestników: po­
nad 800. Licznie reprezentowani 
też byli goście hutników, zespoły 
z bratnich zakładów hutniczych, 
tj. z\ „Kościuszki”, „Bieruta”, 
„Ferrum ', „BatldOnu”, „Zabrza". 
ze Stalowej Woli i Chorzowa Ba­
torego. Obecni również byli tury­
ści z zaprzyjaźnionego Oddziału 
PTTK w Lewtnte Brzeskim oraz 
z FSO na Żeraniu, z Zakładów 
Odzieżowych w Jarocinie Wielko­
polskim i z Zakładów Mięsnych w 
Krakowie.

Najdłuższą. 7-dniową trasę wy­
brał sobie JOZEF FLIS. Przywę­
drował do Kosarzysk, gdzie mie­
ściła się meta, z dalekiej Orawki. 
I choć w dobrej był formie, znać 
tyło na nim trudy 7 dni marszu, 
w dodatku w deszczowej aurze. 
Byty też trasy ¡-dniowe, ¡-dnio­
we, 2-dniowe i 1-dniowe. Wiodły 
z Krynicy,. Czorsztyna, Rabki, 
Szaflar, z Rytra, Jaworek i naj­
krótsza trasa — z Piwnicznej 
Zdroju.

Organizatorzy pomyśleli o po­
pularyzacji wśród miejscowej lud. 
ności Huty im. Lenina i Jej 20- 
letniego dorobku. postanowili 
zorganizować przed szkolą w Pi­
wnicznej, gdzie mieści się kolo­
nia letnia huty, spotkanie czoło­
wego aktywu PTTK HiL na czele 
z prezeem Oddziału tow. dyr. 
STANISŁAWEM SUCHOIHSK1M. Z 
ludnością. Niestety deszcz pokrzy­
żował plany. Ze spotkania trzeba 
było zrezygnować, na kolonię bo­
wiem nie można było gości wpro. 
wadzić. Dyrektora i działaczy 
t-TTK gościły więc jedynie dzie­
ci z kolonii, dla nich też został 
wyświetlony film o 20-leclu huty

******T*
pili soliści Opfru. i pąletu z Pa­
ryża.- Krótki pobyt" w Odessie u- 
niemożliwil nam obejrzenie w tak 
śwtetnym wykonaniu i nowoczes­
nej interpretacji „Aidy", „Fau­
sta” i „Borysa Godunowa".

Milą niespodziankę sprhwill nam 
gospodarze zapraszając nas w 
dniu odjazdu do kraju na pożeg­
nalną kolację do nadmorskiej re­
stauracji „Greciik", zbudowanej 
na wzór wiejskiego zajazdu na 
wysokiej skarpie z malowniczym 
widokiem na morze. Restauracja 
urządzona jest w stylu ludowym. 
Specjalnością jej kuchni są miej­
scowe, tradycyjne potrawy. Po­
dają je w glinianych naczyniach 
dziewczęta w regionalnych stro­
jach ludowych.

Po kolacji okolicznościowe prze­
mówienie wygłosili: dyrektor O- 
deskiego Oddziału „Sputnika” — 
Anatoli Korzakow i przedstawi­
ciel KC Komsomołu, prdcownik 
Komitetu Organizacji Młodzieżo­
wych Ukrainy — Leonid Nieszi- 
porczuk. Ich wystąpienia były 
wielokrotnie przerywane gromki­
mi oklaskami l okrzykami na ich 
cześć. Za troskliwą opiekę i przy­
jacielską gościnę serdecznie po­
dziękowali w imieniu uczestników 
Pociągu Przyjaźni — Julian Lisz­
ka i Walter Szuster, pracownik 
„Juwenturu", a zespól muzyczny 
„Big-S” dedykował gospodarzom 
popularne polskie melodie. Zes­
pól ten w składzie: Zdzisław Ma- 
rędziak, Józef Hochołek, Jerzy 
Kokoszą i Kazimierz Malec zyskał 
sobie ogólne uznanie i byt wyso­
ko oceniany przez towarzyszy ra­
dzieckich.

Opuszczając gościnną Odessę z 
Zatem żegnamy radzieckich opie­
kunów, z którymi nawiązaliśmy 
więzy serdecznej przyjaźni. Dzię­
kujemy im za troskliwą opiekę i 
pomoc udzielaną nam w czasie 
zwiedzania uroczego miasta. Z 
pięknej Ukrainy wywozimy wiele 
niezapomnianych wrażeń.

BOGUMIŁ DZIEKAN

ósmy
oraz następnie film pt. „W Hat 
echa".

W niedzielę pogoda się nieco 
poprawiła, przynajmniej o tyle, te 
na mecie nikogo już deszcz nie 
pokropił. Szczęśliwie wybrano te­
ren zakończenia rajdu: Sucha 
Dolina jest cudowna, a zbudowa­
ny w niej amfiteatr z estradą nie 
mc sobie równych pod względem 
położenia. Zaroiło się zbocie od 
turystów, meldowały się tu je­
dna po drugiej — drużyny rajdo. 
we. Na utrudzonych czekała sma­
czna grochówka na boczku oraz 
herbata z kuchni potowej.

A na bardzo estetycznie przy­
branej estradzie rozpoczęty się 
konkursy. Uciechy było co nie 
miara: salwy śmiechu wywoływał 
wyścig na podłożonych pod sto­
py klockach. „łapanie" 
podnoszenie ciężarka (nie 

Pierwszy odpoczynek na dwudniowej trasie: Krynica — Piwniczna.
- -- koniecznie posilić przed ciężkim podejściem na Jawo-

•zynę.
Trzeba się

FOT. B. DZIEKAN

to łatwe Jak 
tcać). Można 
stcych umiejętności w strzelaniu 
z karabinka oraz w szybkośctou^m 
rozbijaniu namiotu. Zwycięzcy 
tych konkursów otrzymali nagro­
dy w postaci sprzętu turystycz­
nego. Miły upominek przygoto­
wano również dla najstarszego «. 
czestnika rajdu, którym okazał się 
ROMUALD BUJNICKI, lat 66, e- 
meryt ZMO HiL.

Wyniki rajdu „Pieniny 70” 
przedstawił komandor tej impre­
zy kol. ADOLF ROMAN, dzięku­
jąc za liczny udział turystom ora: 
za przybycie na zakończenie raj­
du zaproszonym gościom w Oso­
bach: przew. Zarządu Okręgu 
PTTK w Krakowie mgr tnt. MIE. 
CZYSŁAWA WOROBKltWICZI, 
przew. Zarządu Oddziału PTTK 
w hucie dyr. mgr inż. STANI­
SŁAWA SUCHONSKIEGO, przew. 
Rady Robotniczej HiL tow. ED­
WARDA CISOWSKIEGO, sekreta­
rza Rady Zakładowej HiL 
ALFREDA MIODOWICZA i 
przeto. ZF ZMS w hucie 
MARKA DANECKIEGO.

W rajdzie na 14 trasach 
skich wzięło udział 530 turystów. 
Pierwsze miejsce zajęto Koto 
PTTK z Lewina Brzeskiego, dal­
sze miejsca: drużyna „Medycyna" 
z HiL i drużyna nr 92 z Jarocina 
Wlkp. Na 3 trasach pieszych star­
towało 1S2 uczestników. Najlepiej 

by się mogło wy dę­
by to też dowieść

tóu. 
wice- 

tow.

g«r-

SI
Z kroniki milicyjnej

Nieudana kradzież
W sezonie ogórkowym intensy­

wnie pracuje ludzka wyobraźnia. 
Prasa zwykle donosi o potworze 
z Loch Ness, gdzieś wysoko w Hi­
malajach widziano Yeti, przyszło 
na świat ponoć cielę o dwóch 
głowach. W wymyślaniu rozmai­
tych dziwnych historii nie ustę­
pują. innym nacjom nowohuctanie. 
Ostatnio obeszła dzielnicę lotem 
błyskawicy wieść o zbiorowym 
gwałcie, dokonanym rzekomo 
przed kilku dniami. Plotka o o- 
kropnym i wyrafinowanym gwał­
cie zakończonym śmiercią kobiety 
— okazała się — jak nas poinfor­
mowano to Komendzie Dzielnico. 
wej MO — absolutnie niepraw­
dziwa. Nic takiego się w Nowej 
Hucie nie zdarzyło.

Dla czytelników naszej rub­
ryki mamy jednak inną mniej 
mrożącą krew w żyłach histo. 
rię. Historia nieudanej kra­
dzieży.

Jej „bohaterem" jest 16—let­
ni Henryk — nowohucianin. 
Ukarany przez Sąd Dla Nie­
letnich pobytem w domu po­
prawczym, czekał aż znajdzie 
się tam dla niego miejsce. 
Czekał w schronisku dla* nie­
letnich w Krzeszowicach. Tam 
skończył szkołę podstawową, 
z nienajgorszymi wynikami. 
Gdy przyszła do Krzeszowic 
wiadomość — jest miejsce w 
poprawczaku — przewieziono 
go do Izby Dziecka MO w Pia­
skach Stąd miał ruszyć w Crv »»tanie ¡»rządnym czło- 
dahzą drops. Chłopca udało wiekiem?. BR

•pisali się kol. ‘ot- HENRYK 
ZAK, MARIJAN RAJDZEL t MA. 
RIAN SZKLARSKI. Przyjechali 
też motorowcy (50 uczestników na 
ZS pojazdach), którym, przewodził 
kol. JERZY CZARNOPYSKA — 
przew. Klubu Mo:orowego „Tan­
dem" z HiL. on: S kolarzy na 
czele z MIECiriLAWEV OKO- 
N OWICIEM. Z motorowców naj­
lepiej spisała się iruzźyna ze Sta­
lowej Woli, a miyzvidualnie — 
kOl. EUGENIUSZ W WŁOSZEK Z 
Huty „Zabrze".

Specjalnie należy Tzzyróżnlć u- 
czestntków trat njdzs. sprawno, 
ściowego na „c^muz”. w nlezwy. 
kle trudnych ltorunAcach tereno­
wych, niejednokrotnie w strugach 
deszczu, zmierzali do mety i osią­
gali cel w przeiaizictnym czasie. 

Relacja z rajdu „Ple rtiny 70" nie 
byłaby pełna, ¡dyby nie podkre­
ślić ogromny okład, społecznej 

pracy w przygc'marz.le tej wiel­
kiej imprezy. Prawie zienie setek 
u c-zt siników, zckiaterowonte ich. 
wytyczenie trat, to tylko część 
zadań natury orjanlza cyjnej. Nasz 
aktyn turystyczny, d oświadczony 
i pracowity, spite! się znakomi­
cie. Nie jestem usianie wymienić 

toszystich, a wlec tylPco nazwiska 
najbardziej zaanptoitzanych.

Komandorem rajdu byt kol. A. 
DOLE ROMAN, jeso zrastępcą kol. 
ZDZISŁAW GDWfSKI. Za trasy 
odpowiadali przemdn lezący ko- 
misji: górskiej -kol. HUBERT 
KUHSIL, pieStef - kol. ANTO­
NI KRUCZEK, motorowej — kol. 
JERZY CZARNOPYSICA. na azy­
mut — kol. kol.: KAZIMIERZ 
K BUK, ANDP.ZEl CZUBEK i KA­
ZI ZMIERZ SZCZELINA. Pracę ku- 
cPrni potowej zorganizowali kol. 
kol.: JERZY lllSIASZEK, OL. 
GIERD TUFłYNA t STANISŁAW 
WOLAK. Za tmsport odpowie­
dzialny byt koi. WŁADYSŁAW 
FRACZEK, a niezrównanym kwa. 
termistrzem okoni sicz kol. CZE­
SŁAW ANIOŁ. Dekorację terenu 
oraz amfiteatru prezeprowadzili 
kol. kol.: EDWARD PIĘTA, ZBI­
GNIEW EERCZYK. AUICJA KRU­
CZEK. MAŁGORZATA OSTROW­
SKA, JERZY FLIS, ktcórzy prowa. 
dzill też konkuny. Upiekę nad 
strzelnicą roztcrzylt kol. kol.: 
FERDYNAND PAPK^A i JOZEF 
MIREK.

Im wszystkim oraz ntewymfenio. 
nyrn działaczom niK należą się 
stówa uznania w wielki wkład 
s-polecznej pracy, która zadecydo. 
wała o powodzenu hutniczego 
rajdu.

JERZY" DANEK

sił? jednak uciec, w" piżamie, 
pi-eszo, dotarł do Nowej Hu­
ty. Wpadi tylko na chwilę by 
zmienić rzucający się w oczy 
strój. Gdy zobaczył matkę — 
uciekł. Bał się, że da ona znać 
milicji. Noce spędzał więc He­
niek pracowicie. Sw-it przesy­
piał w kopkach siana na łą­
kach. W pierwszą noc wła­
mał się do sklepu spożywcze­
go na osiedlu Uroczym. Wziął 
więc kilka puszek * sardynek, 
3 butelki wina i papierosy. 
Takie widać upodobał sobie 
menu. Drugiej nocy wziął łia 
warsztat sklep na Centrum B. 
Też spożywczy. Prac ował spo­
kój nie. Przecież poprzedniej 
nocy się udało, i na pewno 
byłoby się udało, gdyby nie 
przypadek, a raczej obywa-przypadek. a raczej obywa­
telskie podejście pewnej mie- 
szlcanki Nowej Huty. Gdy zo­
baczyła rozbitą szybę sklepu 
— natychmiast zatelefonowała 
do komendy. A potem poszło 
już gładko. Radiowóz wysłany 
przez oficera dyżurnego do­
tarł w samą porę nsa miejsce 
przestępstwa, by złajpać chło­
pca plądrującego wnętrze 
sklepu. Zaskoczony Henryk 
nie chciał z pocatki* nic mó­
wić. Ale potem opowiedział 
wszystko. Dziś już je-st w do­
mu poprawczym w ^Witkowie.
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Łetemesowska spartakiada 
w ZK

Samokształcenie - ważna sprawa
W czerwcu organizacja zete- 

mesowska naszego kombinatu 
dokonała podsumowania pracy 
ideowo-kształceniowej w roku 
szkoleniowym 1969/70.

Zarówno w sprawozdaniu 
przedstawionym na Plenum 
Zarządu Fabrycznego jak i w 
dyskusji podkreślano koniecz­
ność szerszego niż do chwili o- 
becnej udziału młodzieży w 
dyskusjach oraz zwiększenia 
pracy samokształceniowej. 
Pracy z książką. Tylko czynny 
udział młodego człowieka w 
dyskusji, wymianie poglądów 
(nie tylko na zebraniach) dzie­
lenie się własną wiedzą z in­
nymi może zagwarantować 
pełną efektywność szkolenia.

Dzisiaj chcieliśmy zwrócić 
uwagę na popularną serię wy- 
<Gllllllllllllllllllillllllllll>"«|llllllllltll>lll 

KSIĄŻKI
Krzysztof Kolumb — „Pisma” — 

Obszerna praca zawierająca pis­
ma i listy odkrywcy Ameryki, u- 
zupełniona przypisami i dokumen­
talnymi ilustracjami. Przekład, 
przedmowa i przypisy A. L. Czer­
ny.

PIW, cena 60 zł.
Anna German — „Wróć do Sor­

rento” — Wspomnienia naszej 
znakomitej piosenkarki. A. Ger­
man pisze o swojej karierze arty­
stycznej, o występach estrado­
wych w Polsce 1 zagranicą (m. in. 
we Włoszech).

Iskry, seria „autentyk", cena 12 
zł.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOś

MODA

dawaną przez Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej wspól­
nie z „Książką i Wiedzą” — 
Biblioteczkę Aktywisty ZMS. 
Seria ta wykazuje się wysoką 
przydatnością w pracy samo­
kształceniowej. Służy popula­
ryzacji myśli marksistowskiej, 
pozwala dokonać wyboru drogi 
życiowej, określa miejsce czło­
wieka w społeczeństwie.

Inicjatywa Związku, podję­
ta przy współudziale „Książki 
i Wiedzy” ma pomagać mło­
dym w pojmowaniu rzeczywi­
stości otaczającego nas świata. 
Niosąc z sobą dużą wartość 
ideologiczną. 
„Biblioteczki 
winna być 
wszechijiana 
naszego Związku.

Przedstawiając w bardzo o- 
gólnej formie tę ciekawą serię 
pragniemy przedstawić kilka 
pozycji, które ukazały się do 
chwili obecnej na półkach 
księgarskich.

W. I. Lenin — ,,O państwie”, 
F. Engels — „Pochodzenie ro­
dziny, własności prywatnej i 
państwa”, K. Marks — „Płaca, 
cena, zysk”, W. I. Lenin — 
„Marksizm, a rewizjonizm” i 
tego samego autora „Dziecięca 
choroba „lewicowości” w 
muniżmie".

Poszczególne serie tego 
żytecznego wydawnictwa 
stały opatrzone przypisami 
dakcyjnymi oraz wyjaśnieniem 
rzadziej spotykanych pojęć.

Okres letni charakteryzuje 
się zwiększonym nasileniem 
organizowanych przez Zarządy 
Zakładowe imprez o charakte­
rze rekreacyjnym.

Zarząd Zakładowy ZMS Za­
kładu Koksochemicznego zor­
ganizował dla pracowników 
swego zakładu spartakiadę. W 
chwili obecnej trwają roz­
grywki w następujących kon­
kurencjach: szachach, podno­
szeniu ciężarka, przeciąganiu 
liny i piłce nożnej.

W tej zorganizowanej for­
mie wypoczynku bierze udział 
znaczna część załogi.

Model współczesnej rodzi­
ny zakłada większą niż 
kiedykolwiek niezależ­

ność materialną kobiety-matki. 
Jak wynika ze statystyk, duży 
procent młodych matek pracu­
je zawodowo. W tej sytuacji 
pilną potrzebą rozbudowują­
cych się miast, nowo powsta­
jących osiedli stają się żłobki 
i przedszkola.

W Nowej Hucie powstało do 
chwili obecnej 9 żłobków i 32 
przedszkola. Czy zaspokaja to 
potrzeby naszej dzielnicy?

W żłobkach znajduje aktual­
nie opiekę ok. 700 najmłod­
szych obywateli Nowej Huty. 
Ilość ta wydaje się zbyt skro­
mna. Nowohuckie babcie w 
swej odwiecznej profesji są

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□co

każda pozycja 
Aktywisty” po- 
szeroko rozpo- 

wśród członków

ko-

re-

CZY POTRAFIMY PRACOWAĆ Z OŁÓWKIEM W RĘKU?
(Dokończenie ze str. 1)

Nie mogą również znikać 
z pola widzenia koszty, przede 
wszystkim koszty zależne 
od wydziałów. I w tej dziedzi­
nie ciągle jest jeszcze dużo 
do zrobienia. Bywa, że trzeba 
płacić za „grzechy” innych. 
Przykład: Walcownia Zimna 
Blach. Koszt blachy czarnej, 
arkuszowej został przekroczo­
ny o 107 zł tona, głównie 
wskutek nie przekazania w 
terminie do eksploatacji wal­
carki 20-klatkowej „Sędzimi­
ra”. Urządzenie to miało ru­
szyć 1 kwietnia, do dziś jednak 
nie produkuje, a plan i wszy­
stkie związane z tym obciąże­
nia obowiązują.

Tak oto inwestycyjne „po­
ślizgi”, zupełnie niezawinione 
przez załogę eksploatacyjną, 
odbijają się nie na kim trze­
ba...

Drugi przykład: przekroczo-

Kłopoty
z najmłodszymi

Ładna i wygodna sukienka, któ­
ra szczególnie nadaje się na upal­
ne, urlopowe dni. Oryginalnymi 
szczegółami modelu są dwie białe 
kieszenie z naszytymi ozdobami, 
wykonanymi z wyciętego wzoru 
s materiału sukienkowego.

I,—HI ■

Po ekspozycji „Opinii"
W salach Zakładowego Do­

mu Kultury Huty im. Lenina 
czynna była wystawa — „Dom 
i domownicy" warszawskiego 
Biura Współpracy z Konsu­
mentem „Opinia”. Ekspozy­
cja cieszyła się olbrzymim po­
wodzeniem wśród mieszkań­
ców całego Krakowa. Zwie­
dzający licznie wypowiadali 
się w ankietach na temat 
prezentowanych na wystawie 
wyrobów oraz zaopatrzenia 
sklepów wokół swego miejsca 
zamieszkania. Wypowiadali 
się też na temat: czy wysta­
wa była potrzebna? Aby u- 
spokoić dyrektorów niektó­
rych przedsiębiorstw, którzy 
się obawiali o spokój „krąże­
nia krwi” mieszkańców, 
Dragnę donieść, że aż 91 proc, 
biorących udział w ankietach 
wypowiedziało się na ten te­
mat pozytywnie.

Chwalono rozwiązania funk­
cjonalne mieszkań, spisywano 
wysokość stołków, z jakich 
powinniśmy korzystać w za­
leżności od swego wzrostu, 
korzystano z bogatego wybo­
ru prospektów.

Ganiono natomiast zaćpa­

trzenie, wystrój wystaw skle­
powych i nieznajomość ofero­
wanych do handlu artykułów 
przez sprzedawców naszych 
sklepów.

Jakie praktyczne korzyści 
dała ekspozycja? Klienci do­
wiedzieli się o nowych wyro­
bach produkowanych przez 
przemysł, zobaczyli funkcjo­
nalne rozwiązanie umeblowań 
naszych mieszkań. Wystawa 
pozwoliła zapoznać się (czę­
sto po raz pierwszy) z racjo­
nalnym żywieniem.

Należy sobie życzyć, aby 
wyroby prezentowane na wy­
stawie, jak najszybciej znala­
zły się w naszych sklepach. 
Większość z nich jest produ­
kowana przez nasz przemysł. 
Teraz handel powinien podjąć 
zdecydowane kroki, zmierza­
jące do poprawy rynku.

(k)

ny został koszt blachy ocyno­
wanej elektrolitycznie o ok. 70 
zł tona, a to wskutek nie nale­
żytej realizacji zamówienia 
przez Wydział W-3. Tak wy­
konał rolki do bloku, że trzeba 
było wziąć z magazynu inne 
części pochodzące z importu. 
Drogie, podwyższające koszt 
jednostkowy blachy.

*
Nadal też daje o sobie znać 

problem zapasów w magazy­
nach. Są wydziały, które upo­
rały się już z przekroczeniami 
normatywu, są jednak takie, 
które pogorszyły jeszcze wy­
nik. Dobrze spisała się załoga 
Siłowni: zlikwidowała ponad­
normatywny zapas zupełnie 
(wynosił ok. 1 min zł). Obni­
żyły zapasy, ale jeszcze niedo­
statecznie, załogi: Zakładu Ba­
dawczego (z 3.5 min do 3.2 min 
zł). Wydz. W-28 (z 2.4 min na 
600 tys. zł), Magazynu Dz. 
Adm. Gosp. oraz Magazynu 
Oddz. Kwater Zbiorowych. Na 
tym samym poziomie utrzy­
mała przekroczone normaty­
wy załoga Stalowni Marteno- 
wskiej.

Gorzej ukształtował się wy­
nik w Walcowni Zgniatacz i 
w Wydz. W-73. Powody tego 
są różne, m. in. przyjmowanie 
przez Zgniatacz części zamien­
nych z magazynu inwestycyj­
nego oraz objęcie przez Wydz. 
W-3 remontu talbotów (nie 
zawinione). Konieczne wydaje, 
się więc skorygowanie norma­
tywów, gdyż wyraźnie chodzi 
tu o nieprawidłowości w obli­
czaniu, a. nie o niegospodar­
ność . lub chomikarstwo^ — -

Zupełnie zła była gospodar­
ka w magazynie Wydz. Wod­
nego. W czasie kontroli ujaw­
niono tu szereg nieprawidło­
wości. Obok braków (np. ro­
werów, wag i tp.) były nad­
wyżki <np. bojlerów). Jedno i 
drugie świadczy o bałaganiar- 
stwie, o braku odpowiedzial­
ności. Sankcje karne, aż do 
zwolnienia magazyniera — by­
ły więc jak najbardziej uza­
sadnione.

JERZY DANEK

więc chyba na długo niezagro­
żone.

Lepsza sytuacja jest w 
przedszkolach. Mogą one po­
mieścić blisko 5 tys. dzieci. 
Wprawdzie stosunek chętnych 
do ilości miejsc jest korzystny, 
jednakże problem wciąż leży 
w rejonizacji. W osiedlach ta­
kich jak: Hutnicze, Stalowe. 
Szkolne czy Krakowiaków od 
kilku lat notuje się wolne 
miejsca, podczas gdy w rejo­
nie osiedli młodszych (Bień- 
czyce) panuje znaczny tłok. 
Komisje społeczne przedszkol­
ne (przedstawiciel osiedla, 
Wydz. Oświaty i Zw. Zawodo­
wych), które nąsze pociechy 
kwalifikują w grono przed-
inniiinnininiiiiiEiiiiinHiiiisiiiinHinniHnnniiimnniiniD

«zkolaków, mają sporo kłopo­
tów.

Przypomnijmy więc w imie­
niu tej komisji, a także w 
imieniu Komisji Rekrutacyj­
nej przy DRN-ie, która rozpa­
truje odwołania, że w pierw- 
szej kolejności przyjmowane 
są do przedszkoli dzieci matek 
i ojców samotnych, obydwu 
pracujących (z uwzględnie­
niem wysokości zarobków), a 
także dzieci rodziców zaanga­
żowanych społecznie. I tu już 
wysokość zarobków nie musi 
wchodzić w grę. Żłobki i 
przedszkola są przecież insty- 
tuacjami społecznymi. Dlacze- 
góżby więc człowiek piastują­
cy odpowiedzialne stanowisko 
i wysoce zaangażowany społe­
cznie miał być spychany na 
dalszy plan? Tylko dlatego, że 
z racji zajmowanego wyższego 
stanowiska ' więcej zarabia? 
Byłoby to oczywistą anomalią, 

(ms)

ZLIKWIDOWAĆ 
PIJACKĄ MELINĘ!

W osiedlu Na Skarpie, dom 
nr 39, mieszkanie nr 10, o każ­
dej porze dnia i nocy można 
usłyszeć pijackie hałasy.

Lokatorzy zwracali właści­
cielce uwagę, aby w nocy nie 
zakłócała spokoju, jednak to 
nic nie pomaga. Nie obchodzi 
ją to, że w nocy nie można 
spać. Najgorsze są soboty i dni 
wypłat

Dziwi wszystkich mieszkań­
ców, dlaczego osoba z miesz­
kania nr 10 nie zaprzestała, 
swych awanturniczych praktyk 
gdy została po raz pierwszy 
ukarana grzywną oraz wyro­
kiem sądowym w zawieszeniu.

Może odpowiednie władze 
zainteresują się i zlikwidują 
pijacką melinę ku zadowole­
niu pozostałych współlóka- 
torów.

(Nazwisko i adres znane
Redakcji)
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ODSZEDŁ NA ZASŁUŻONY
ODPOCZYNEK

Ostatnio w ZMO odbyła się 
miła uroczystość pożegnania od­
chodzącego na zasłużony odpoczy­
nek (emeryturę) tow. Wiktora 
Wojtalę, który pracował w Za­
kładzie jako modelarz.

Tow. Wojtala jest długoletnim 
pracownikiem huty (od stycznia 
1952; w ZMO pracował od 195S) 
oraz działaczem społecznym. 
Przed podjęciem pracy w hucie 
aktywnie działa w Związkach Za­
wodowych i Radzie Narodowej na 
terenie Radomska. Po rozpoczęcia 
pracy w HiL, włączył się natych­
miast w nurt pracy polityczno- 
społecznej pełniąc szereg funkcji 
partyjnych i związkowych. Swoim 
bogatym doświadczeniem służył 
młodszym pracownikom Zakładu.

Za dotychczasowy wkład w prą­
dy zawodowej i społecznej po­
dziękowania złożyli I sekretarz 
KZ tow Jeziorski i gt. inżynier 
L. Kowar oraz kolektyw macie­
rzystej jednostki tow. Wpjtati, 
wręczając mu równocześnie wią­
zankę kwiatów i skromny upo­
minek.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
korespondent
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Gościmy poetę-partyzanta

wart jest uznania. Jego 
wygląda na konsek- 
A przecież z własnego 
można i trzeba stworzyć

Człowiek, który w akcji bojo­
wej, Jako partyzant i partyzancki 
dowódca, aż dwukrotnie zasłużył 
na Virtuti Militari, wart jest sza­
cunku, Człowiek, który będąc 
chłopem z urodzenia i z życiowej 
praktyki, mając za sobą radykalną 
wiciową młodość, trafił właśnie 
do ludowej partyzantki: do BCh, 
a i później przez całe ćwierćwie­
cze dawał się poznać swemu śro­
dowisku jako działacz społeczny 
1 oświatowy. Prezes Kółka Rol­
niczego i powiatowy radny — taki 
człowiek 
życiorys 
wentny. 
życia też
dzieło świadomego, trafnego wy­
boru.

Lecz jeśli do tego ów człowiek 
okazuje się pisarzem, poetą? I to 
na najtrudniejszej, prawdę mó­
wiąc, zasadzie: twórczości samo­
rodnej, niezawodow-ej? Samouk 
właściwie (bo na nic więcej niż 
na szkołę powszechną nie mógł 
liczyć ktoś, kto był jednym z 
cztemaściorga dzieci), do pióra 
popychany bodźcem spontaniczne­
go talentu, składając wiersze i 
opowiadania jak tylu uzdolnio­
nych polskich chłopów w XIX 
i XX wieku, tym swoim wierszo- 
pisarstwem przedłużający dumną 
tradycję ludowej poezji, ale da­
jący też wyraz nowym czasom i 
nowym sprawom chłopskim — 
taki człowiek bez wątpienia za­
sługuje na szczere zainteresowa­
nie. I gdy jeszcze dodamy, iż je­
go pisarstwo, od lat uprawiane, 
krysulimie się i dairzewł. ł*

wiersze Jego zamieszczane 
poważnych pismach i w antolo­
giach, a jego ..Opowiadanie par­
tyzanta” zdobyło I nagrodę w 
konkursie czasopisma „Literatura 
Ludowa” — chyba już dość ar­
gumentów za tym, te warto było 
tak ciekawego człowieka zapro­
sić do Nowej Huty, zetknąć się z 
nim osobiście.

Przedstawmy więc wreszcie na­
szego gościa dokładniej. Nazywa 
się Michał Basa, liczy 5« lat, go­
spodaruje w swojej wsi rodzin­
nej (Tarczek, pow. Iłża), jest ak­
tywistą ZSL i ZBoWiD, udziela się 
w amatorskim ruchu teatralnym, 
prowadzi zespół i sam dla niego 
Pisze teksty. Pisze też nadal wier­
sze. Ma ich w dorobku sporo — I 
z różnych czasów: pieśni party­
zanckie, dowcipne antyhitlerow­
skie kolędy, satyry na wiejskie 
bolączki, filozofujące monologi 
liryczne (np. „W śnie”), piękny 
wiersz na śmierć Broniewskiego. 
Oraz pewne nowe, jeszcze nam 
nie znane z druku.

Wieczór autorski Michała Ba­
sy (17 lipca w Klubie MP1K) bę­
dzie dla Nowej Huty próbą ucz­
czenia lipcowej rocznicy PKWN 
poprzez zawarcie znajomości z 
jednym spośród tysięcy tyeh, któ. 
rzv Polskę Ludową budowali w 
najtrudniejszy czas i na miarę 
sil i zdolności budują też dzisiaj. 
Jak my. To z pewnością pozwoli 
nam znaleźć wspólny język z lu­
dowym poetą Kielecczyzny. Zo­
baczyć w nim miłego, serdecznie 
i nid^nie witanego towarzysza.

Z. S.
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Przygniatając* atmosfera 
Rys. L. SZALECKI

Teatr Ludowy kończy w llp- 
cu kolejny sezon działalnoś­
ci. Sezon poprzedzający Ju­
bileusz, bowiem Już prawie 15 lat 

temu 3 grudnia 1955 r. premierą 
..Krakowiaków i Górali” Wojcie­
cha Bogusławskiego zaznaczył 
swą obecność na teatralnej mapie 
Polski.

„Krakowiacy t Górale" uświet­
nią również Jubileuszowe obchody 
placówki, która w krótkiej — w 
porównaniu z innymi krakowski­
mi teatrami — historii wywołała 
wiele kontrowersji wśród wi­
dzów, krytyków, twórców.

Przedmiotem dyskusji 1 różnie 
w opiniowaniu stał się głównie 
problem dostosowania profilu ar­
tystycznego teatru do środowiska, 
w którym przyszło mu pracować. 
Środowiska młodego, chłonnego 
nie obciążonego nawykami i tra­
dycjami teatralnymi, wymagają­
cego przecież przygotowania 
pized zażyciem silnej dawki eks­
perymentów — twórczych wpraw­
dzie, niemniej przerastających — 
Jak się • ' ..............
biorcze 
widza.

Teatr 
czasów 
ki poziom artystyczny, nie miał 
przynajmniej początkowo więk­
szych kłopotów z utrzymaniem 
frekwencji. Nasuwa się wszakże 
pytanie, kto był odbiorcą? Czy 
rzeczywiście widz nowohucki, dla 
którego przede wszystkim teatr 
powstał? Wydaje się, iż praktyka 
r.ie potwierdziła ambitnych za­
mierzeń przyciągnięcia widza tą 
formą teatru.

Obecny dyrektor IRENA BABEL 
stanęła przed trudnym zadaniem 
zainteresowania I zdobycia dla 
teatru przede wszystkim nowo­
huckiej publiczności, nie rezygnu­
jąc oczywiście x krakowskiego 
widza.

Nowa dyrekcja teatru zadecydo­
wała, że dla sprawdżenla 1 wy- 

■ sondowania potrzeb 1 zaintereso­
wań widowni musi świadomie 

j stworzyć teatr zróżnicowany, za- rywkl, ale wymaga także tematów^ ponujemy wprawdzie rzeczy^ taż-.

równo pod względem treści. Jak 1 
formy. Ze stałej bacznej obser­
wacji 1 kontaktu z widownią wy- ' 
nlka polityka repertuarowa tea­
tru.

Nawiązujemy bllskt" kontakt z 
uidoumią — mówi Irena Babel — 
poprzez organizowanie „prób o- 
twartych”, zebrań z odbiorcą In­
dywidualnym i „abonamentowi- 
czami”, a 
mawianie

potrzeb.
Naszym

i
także przez szerokie o-
1 «ądotuanie Ich opinii

celem jest stworzenie

Irena
Teatrze

okazało — możliwości od- 
zupełnle Jeszcze świeżego

Ludowy, który Już od 
powstania osiągnął wyso-

interesującego teatru na najwyż­
szym poziomie artystycznym, dla 
publiczności, lecz nie pod publi­
czność. Staramy się przedstawić 
widzowi rozległy zestaw pozycji 
od klasyki po współczesność, wy­
branych jednak zawsze pod kątem 
problematyki interesującej i bli­
skiej współczesnemu odbiorcy, 
wyrażonej w formie czytelnej, a 
zarazem prezentującej duże i róż­
norakie walory artystyczne. Stąd 
dobór — w zależności od sztuki 
— czołowych reżyserów i sceno­
grafów polskich łącznie z gościn­
nymi występami wybitnych akto­
rów.

Tak więc na scenie Teatru Lu­
dowego reżyserowali: I. BYRSKA, 
E. BONACKA, B. HUSS AKOWSKI,
J. SKOTNICKI oraz kilku mło­
dych w scenografii; A. KILIAN,
K. PANKtEWICZ. K. ZACHWA­
TOWICZ, M. GARLICKI, V. GO- 
GULSKA, z młodych B. STOPKA 
i J. BRAUN. Gościnnie występo­
wały HALINA MIKOŁAJSKA i 
i ZOFIA NIWIŃSKA.
.Z ogromną przyjemnością muszą 

stwierdzić, że wachlarz zaintere­
sowań nowohuckiej widowni jest 
duży. Widz łaknie nie tylko roz-

pobudzających do myślenia i wy­
wołujących emocjonalne przeży­
cia.

Jest wrażliwy na formę i 
skłonny do własnych, samodziel­
nych wniosków.

Pocieszający objaw, to duże za­
interesowanie teatrem wśród mło­
dzieży. Właśnie młodzież skłoniła 
nas do kontynuowania prób o- 
twartych, na których ma możność 
zaznajomienia się z warsztatem 
pracy aktora i reżysera, oraz wy­
rażenia swoich myśli (po każdej

Babel
Ludowym
próbie otwartej odbywa się dys­
kusja widowni z twórcami).

Wprowadzone 
takie mieszane 
śli) stwarzają 
na widowni. 
spontanicznie i 
szych do żywszego uczestnictwa 
w przedstawieniu, zaś dorośli 
swą obecnością i zachowaniem o- 
nieśmielają zbyt agresywną część 
młodzieży. Daje to dobre warunki 
odbioru.

Co najbardziej lubi widownia 
nowohucka?

Wnioski na ten temat opiera­
my na stałym sondażu i obser­
wacji. Dowodem poważnego za­
interesowania widowni może być 
duża frekwencja na „Róży" Że­
romskiego, „Królu Janie" Duc- 
renmata, powodzeniem cieszyła 
się „Droga wiodła przez Narwik” 
Prószyńskiego, „Mąż i żona” oraz 
„Śluby panieńskie" Fredry, a 
takie „Ballada wigilijna” Brylla 
i „Kram z piosenkami” Schille­
ra. Duią popularność miały sztu­
ki Czechowa „Czajka" i „Wiśnio­
wy sad".

Obok pozycji wymagających od 
widza zwiększonego wysiłku, pro-

przez teatr spek- 
(młodzież i doro- 
znakomity klimat 
Młodzież reaguje 
tym zachęca star-

- wtejsze, jednażke nigdy nte eho-
■ dzi nam wyłącznie o dostarczenie 

rozrywki — przeciwnie poprzez 
komedię pragniemy przekazać

■ równie ważkie, jak w dramacie 
treści. Nie chcemy pozostawić 
widowni obojętnej.

Teatr posiada salon wystaw pla­
stycznych. Zaproponowaliśmy 
BWA zorganizowanie w foyer sa- 

• łonu wystawowego. Wystawy 
zmieniane są przy każdej premie­
rze i cieszą się dużym zaintere- 

l sowaniem.
Jak wyglądają przygotowania do 

jubileuszu?
W przyszłym jubileuszowym se 

łonie przedstawimy repertuar 
czysto polski. Na uroczystości 15- 
lecia przewidujemy między inny­
mi wystawienie „Krakowiaków i 
Górali” oraz „Kordiana”. Ukaże 
się w zwiększonej objętości fol­
der obrazujący pracę i dotych­
czasowy dorobek artystyczny tea­
tru. Czołowi graficy polscy pro­
jektują dla nas okolicznościowe 
plakaty.

Czy wystąpią jakieś zmiany w 
zespole?

Kilka osób odchodzt, pojawią się 
również nowe twarze. W związku 
z twórczością dla dzieci i mło­
dzieży, w której większość ról 
wymaga młodej obsady, niezbęd­
ny jest dla teatru zastrzyk mło­
dych sił. Stan obecny nie zaspo­
kaja naszych potrzeb.

A inne kłopoty?
Dotkliwym utrudnieniem Jest 

źle rozwiązany problem komuni- 
, kacji. Jeszcze przed kilku laty 

mieliśmy świetne połączenie z 
Krakowem i centrum Nowej Huty 
— teraz widzowie narzekają na 
niedogodny dojazd, co z pewnoś­
cią nie pozostaje bez wpływu na 
frekwencję.

Odczuwa się również brak do­
statecznej reklamy w Krakowie. 
Mimo wielokrotnych obietnic, nie 
doczekaliśmy się do tej pory li­
sta wienta w Krakowie plansz re­
klamowych.

Rozmawiał:
ANDRZEJ DOüüQUOLSKX
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Z okazji Święta 22 Lipca
Imprezy* w ramach uroczy­

stości tegorocznego Święta 
Lipcowego przygotowuje nie 
tylko placówka macierzysta 
Domu Kultury HiL, o czym 
wspominaliśmy już w poprze­
dnim „Głosie”, bogaty pro­
gram opracowały także po­
szczególne ogniska i kluby 
ZDK.

W Ognisku Młodych ZMS z 
tej okazji wyświetlane będą 
filmy, interesujące projekcje 
przewidziane są również w 
Domu Młodego Hutnika (film 
dokumentalny nt. ..20 lat póź­
niej”. „Chwila wspomnień r. 
1944", ..Polska dzisiejsza”). 
Klub „Sródpole” na Wzgó­
rzach Krzesławickich propo­
nuje program publicystyczny 
pt. „Małe sprawy Polaków”,

Zadania I półrocza - wykonane
Ogólna wartość czynów spo­

łecznych w resorcie gospodar­
ki komunalnej i mieszkanio­
wej za I półrocze bież, roku 
wynosi ponad 3.440 tys. zł. 
W osiedlach miejskich wyko­
nano w tym okresie prace 
wartości blisko 1.334 tys. zł, 
dobrymi wynikami ^nogą po­
szczycić się szczególnie osie­
dla: Na Wzgórzach, Sporto­
we, Górali, Na Stoku.

Wartość prac społecznych 
nowohuckich gromad wynosi 
w I półroczu ponad 1.734 tys. 
zł. W tegorocznej akcji czynów 
wzięły także udział przedsię­
biorstwa Nowej Huty, nieste­
ty w mniejszym, niż w latach 
ubiegłych zakresie. Łącznie 
wykonano zadania na kwotę 
ponad 312 tys. zł, w tym naj­
poważniejsza kwota, bo 233.750 
przypada na Hutę im. Leni­
na. Przede wszystkim huta 
dostarczyła bezpłatnie żużel 
na remonty dróg w osiedlach 
wiejskich.

Pozostałe przedsiębiorstwa, 
które uczestniczyły w akcji 
czynów społecznych, to ..Mo­
stostal", Krakowskie Przed­
siębiorstwo Zmechanizowa­
nych Robót Budownictwa i 
inne. Młodzież szkolna wnio­
sła wkład pracy wartości oko­
ło 60 tys. zł.

Na przestrzeni pierwszych 
6 miesięcy DZBM dostarczył 
komitetom osiedlowym mate­
riały, potrzebne do prac spo­
łecznych na ogólna sumę po­
nad 667 tvs. zł. W ramach 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej do-Aby mali urlopowicze dobrze się czuli...

Pierwsze spotkanie organi­
zacyjne z kierownikami po­
szczególnych kolonii, znajdu­
jących się na terenie Nowej' 
Huty odbyło się niedawno w 
budynku Prezydium DRN, a 
prowadził je Stefan Federo- 
wicz, przewodniczący komisji 
d/s wczasów dla dzieci i mło­
dzieży przy Prezydium w No­
wej Hucie. O Nowej Hucie i 
perspektywach rozwoju
wspomniał zastępca przewod­
niczącego Prezydium Lech 
Kmietowicz, przedstawiciel 
Wydziału Oświaty Witold Gą­
sior przedstawi} wytyczne Mi­
nisterstwa Oświaty w spra­
wie aktywnego wypoczynku • 
dzieci na koloniach.

W spotkaniu udział wzięli ' 
także przedstawiciele organi­
zacji społecznych i instytucji, 
KD MO. Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej, Wydziału 
Zdrowia, Handlu. Omówiono ' 
problem bezpieczeństwa dzie- ! 
ci, zaopatrzenia kolonii itp.

Wczasowicze, poza basenem 
na Zalewie, mogą korzystać z ’ 
basenu kąpielowego w os. Ko­
lorowym, z ogródków jorda­
nowskich, placów zabaw i 
boisk sportowych w różnych 
osiedlach Nowej Huty. Starsi, 
młodzież od 15 lat ma w swym 
programie zwiedzanie huty, 
jej najważniejszych wydzia­
łów, czym zajmuje się PTTK 
HiL. Wysunięto również pro­
pozycję zwiedzania przez mło­
dzież ciekawych obiektów na­
szej dzielnicy, m. in. Dworku 
Matejki.

Harmonogram zajęć prze­
widuje różnego rodzaju spar­
takiady, zdobywanie młodzie­
żowej odznaki sprawności o- 
sronnel wśród dziad 

według tekstów: W. Machejka, 
E. Brylla, Hamiltona, K. r»- 
•i. K. T. Taeplitza. Wykona­
nie: Barbara Zgorzalewicz i 
A. Wiśniewski.

Ognisko Dziecięce ZDK u- 
rządza imprezę dla dzieci. 
Wszystkie wspomniane impre­
zy organizowane będą w go­
dzinach wieczornych, w 
dniach 20 i 21 lipca. Natomiast 
22 lipca, o godz. 17 na Zale­
wie odbędzie się koncert or­
kiestry dętej i występ arty­
stów krakowskich.

Poza tym Ognisko Młodych 
organizuje cykl imorez pt. ,.W 
lipcowe święto”. 22 lipca na 
Zarabiu. Będą to imprezy ar­
tystyczne, rozrywkowe, spor­
towe. ostatnia część programu 
pn. „O Nowej to Hucie pio- 

starczono komitetom 385 
drzew, ponad 4200 krzewów, 
8500 ligustru oraz kwiaty na 
kwotę około 50 tys. zł.

Zadania za I półrocze wy­
konano w 51 proc., mimo wie­
lu trudności tak finansowych, 
jak i braku odpowiedniej 
ilości środków transportu do 
przewozu materiałów budow­
lanych oraz sprzętu ciężkiego. 
Tego rodzaju sprzętem Wy­
dział GKiM nie dysponuje i 
jest całkowicie uzależniony od 
innych przedsiębiorstw. A po­
moc ta, jak wiadomo bywa 
różna... m

Co nowego w dzielnicy?
1 lipca otwarta została dru­

ga na terenie Nowej Huty 
stacja benzynowa przy ul. 
Bulwarowej, u jej zbiegu z ul. 
Igołomską. (Piszemy o tym 
oddzielnie na str. 2).»

Wreszcie, t.j. 1 lipca rozpo­
częto po raz pierwszy w tym 
roku odnawianie przejść dla 
pieszych na terenie Nowej 
Huty. Tym to dziwniejsze, że 
w centrum Krakowa malowa­
nie takie odbyło się już dwu, 
a w niektórych miejscach 
trzykrotnie. Niestety Nowa 
Huta jest nadal w tej dziedzi­
nie kopciuszkiem.„*

Na pochwałę zasługują Kra­
kowskie Zakłady Przemysłu 

gólnych kolonii, wspólna im­
preza LOK-u planowana jest 
15 bm. o godz. 18 Na Skarpie. 
Tutaj nastąpi wręczenie naj­
lepszym dyplomów.

Na spotkaniu omówiono 
szereg innych spraw organi-

Lato w
W ostatnich tygodniach 

czerwca rozpoczęły się turnu­
sy kolonijne w Nowej Hu­
cie. W szeregu szkołach dziel­
nicy gościmy dzieci z różnych 
województw kraju, przewa­
ża młodzież wiejska, znaczna 
liczba dzieci przyjechała do 
Nowej Huty po raz pierwszy.

Organizatorzy kolonii zrobili 
wszystko, aby mili goicie czuli 
się u nas dobrze, zapewniono po­
trzebny personel, zorganizowano 
zaopatrzenie, udziela się pomocy 
w organizowaniu wycieczek, zwie­
dzania Krakowa, Nowej Huty i 
okolic. A program wycieczek i 
imprez jest jak zwykle bogaty...

Dzieci, przebywające na 
wczasach w Nowej Hucie mo­
gą w pewnych ustalonych go­
dzinach korzystać z basenu 
kąpielowego na Zalewie, tu­
taj odbywa się też nauka pły­
wania. Dużą pomoc okazują 
różne organizacje, m. in. 
ZBoWiD udostępnia zwiedza­
nia swojego muzeum, po któ­
rym oprowadza młodzież spe­
cjalny przewodnik.

Zarząd Dzielnicowy Ligi Ob­
rony Kraju w Nowej Hucie, 
wspólnie a Wydziałem Oświaty 
Prezydium DRN umożliwia ko­
lonistom zdobywanie trzystop­
niowej Młodzieżowej Odznaki 

senka” to koncert zespołów: 
„Ab-ovo”, „Big-5”, „Aglo-Mu- 
zy”, „Rytmy”. Na zakończenie 
Święta Lipcowego nad Rabą 
przewidziane są ognie sztucz-
ne, ogniska, pochodnie, tańce 
ze świecami™ bg
lElUUUUlHIUfilURniIEfflEEtUÍV

Studenckie praktyki
W tym roku, w okresie wa­

kacji kilkuset studentów pra­
cuje w Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Miejskiego w No­
wej Hucie. Od 1 lipca roz­
poczęły czterotygodniowe 
praktyki produkcyjne 3 huf­
ce Politechniki Krakowskiej. 
W ciągu trzech miesięcy pra­
cować będzie w przedsiębior­
stwie 120 studentów. Dostają 
oni pełne zakwaterowanie 
oraz wyżywienie w centralnej

Tytoniowego, których pra­
cownicy wykazują stałą tro­
skę o otoczenie obiektu, za­
równo wewnątrz zakładu, jak 
i wzdłuż alei Planu 6-letnie- 
go. Piękne klomby kwiatów, 
misy oraz kosze z barwnymi 
kwiatami cieszą oko nie tyl­
ko załogi zakładów, ale i prze­
chodniów. Oby i inne przed- 
siębjorstwą -iąk dbąjy. o .ziąlcń, 
i estetykę otoczenia... m
—~

Pieszy może korzystać z 
jezdni tylko w przypadku 
braku chodnika lub pobo­
cza, jednak udzielając 
pierwszeństwa pojazdom.

zacyjnych. m. in. Stacja Sani­
tarno-Epidemiologiczna udo­
stępnia wczasowiczom śwoją 
łaźnię na Wzgórzach Krzesła­
wickich.

Około 20 lipca kończyć się 
będą pierwsze turnusy kolo­
nijne. Organizatorzy kolonii, 
osoby odpowiedzialne za po­
byt dzieci w naszej dzielnicy 
dołożą wszelkich starań, aby 
mili goście wyjechali od nas 
z jak najlepszymi wspomnie-
mami... m

mieście
Sprawności Obronnej. Cel tych 
zawodów, to pogłębienie wiado­
mości o Ludowym Wojsku Pol­
skim oraz Lidze Obrony Kraju, 
popularyzacja sportów masowo- 
obronnych w środowisku mło­
dzieżowym. .

Odznaki te (złotą, srebrną i 
brązowa) zdobywać może mło­
dzież, która ukończyła 11 lat. 
Zawody nrzoprowadzone będą 
na stadionie „Międzyszkol­
nym”. w II dekadzie I i II tur­
nusu kolonijnego. Dla zainte­
resowanych poda.iomv. że aby 
zdobyć odznakę MOSO trze-
ba wykazać się wiedzą i u- 
miejetnościami w zakresie o- 
gólnej wiedzy wojskowej i sa­
moobrony, znać ogólne zasadj’ 
udzielenia pierwszej pomocy. 
Przewidziany jest również 
rzut granatem, strzelanie z 
wiatrówki i inne ćwiczenia.

„Akcja Lato-70" rozpoczęta! 
Gwarno jest w punktach kolonij­
nych na terenie dzielnicy. Mło­
dzież czuje się dobrze, czas wy­
pełniony jest przez gry. zabawy 
wycieczki, wiele uwagi poświę­
ca się pracy kulturalno-oświato­
wej. Trwają ponadto przygotowa­
nia do imprez z okazji Święta 
Lipcowego. A ich program w 
tyns roku jest szczególnie boga­
ty.

Opustoszały szkolne klasy i 
wykładowe sale, zaroiły się za 
to plaże, lasy i górskie szlaki. 
Już niedługo młodzież poma­
gać będzie w żniwach na te­
renie całego kraju, co też sta­
nowi pewną atrakcję waka­
cyjnych miesięcy.

stołówce PPB HiL w os. Zło­
ta Jesień.

W tym czasie rozpoczęły się 
ustawowe praktyki wakacyj­
ne, które trwać będą po 5 ty­
godni. Łącznie bierze w nich 
udział około 130 osób, są to 
studenci I i III roku Politech­
niki Krakowskiej (około 109 
osób), 22 studentów IV roku 
Politechniki Gdańskiej, 7 osob 
z Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej w Krakowie oraz 4 stu­
dentów zagranicznych, ze 
Szwecji i NRF.

Warto dodać, iż mimo, żęto 
są pierwsze dni praktyk, „o- 
piekunowie z PBM” są zado­
woleni ze swych podopiecz­
nych...
POOOOOOOOOOOOOOOOOOr

POGODA
DOCZEKALIŚMY SIĘ lipcowych 

upałów, świat tonie w powodzi 
gorącego słońca. Nad Europą środ­
kową i Polską rozbudował się 
ciepły wyż, który stworzył nam 
tę idyllę pogodową. Wszelkie o- 
zn»ki" wskazują, ie taka piękna 
pogoda potrwa przez co najmniej 
killta-dni. A więc nadal pogodnie, 
Jedynie z rozwojem chmur kłę- 
biastych w ciągu dnia, zwanych 
zresztą cumulusami pięknej po­
gody, temperatura najwyższa w 
granicach od 25 do 30 stopni. Tak­
że wysoko w górach zapanowały 
nareszcie warunki do wycieczek. 
W miejscowościach letniskowych 
kto żyw, wylęga nad wodę.

Promyk

W czasy
W tych dniach kończy się 

już drugi turnus w ośrodku 
wczasowym pracowników 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego w Gródku nad 
Dunajcem. Z pierwszego i 
drugiego turnusu skorzystało 
po 140 osób w każdym, ogó­
łem, w okresie letnim, planuje 
się zorganizowanie 6 turnu­
sów.

Wczasowicze czują się tu 
bardzo dobrze. Bliskość jezio­
ra, piękne lasy, dodają uroku. 
Jest sprzęt wodny w wystar­
czającej ilości, można robić 
przyjemne wycieczki... I na 
zaopatrzenie nikt nie narzeka.

Po sezonie w Domu Kultury HiL
Rok kulturalno-oświatowy 

w Domu Kultury HiL zakoń­
czony. Obecnie trwają przy­
gotowania do obchodów świę­
ta 22 Lipca.

W ciągu ub. sezonu zrobio­
no wiele, i to zarówno w za­
kresie pracy oświatowej, jak 
i artystycznej i imprezowej. 
Szczególny nacisk kładziono 
na pierwszy dział: oświato-

i wy. Na kursy języków obcych 
I — niemiecki i angielski — u- 
czeszczało w tym roku około 
300 osób — dzieci i dorosłych. 
W ciągu roku zorganizowano 
kilka kursów wiedzy prakty­
cznej. m. in.: kursy radiotele- 
wizyjne w ZDK, a w Ognisku 

! Młodych — fotograficzne i 
filmowe.

Działał Klub Miłośników 
i Teatru. Wieczorowe Studium 
l Estetyki, kontynuowała swą 
1 działalność Poradnia Wnętrz 
MiAizJcałnvch. Dużo zrobiono

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 7 bm. godż. 15.45, 18.0» 
■ 20.15 „Zawodowcy" produkcji 
USA. dozw. od )at 14,

ŚWIT Mała Sala od 9 do 12 bm. 
godz. 15, 17.15 i 19.30 ..Zabłąkana 
w Rzymie” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16, od 13 do 16 bm. 
godz. 15, 17.15 1 19.30 ..Lemoniado­
wy Joe” produkcji czechosłowac- 
skiej, dozw. od lat 14, od 17 do 
20 bm. godz. 15. 17.30 i 20.00 „Ko­
bieta z wydm” produkcji japoń­
skiej. dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID od 9 do 12 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 ..Damski 
gang” produkcji angielskiej, 
dozw, od lat 16, od 13 do 15 bm. 
godz. 16. 18 1 20 „Zwariowałeś To­
ni” produkcji czechosłowackiej, 
godz. 15.30, 18.00 1 20.30 „Buntow­
nik bez powodu” produkcji USA, 
dozw. od lat 14, od 16 do 19 bm. 
dozw. od lat 16.

SFINKS od 9 do 12 bm. godz. 
15.45, 18.00 1 20.15 ..Kochany ło­
buz” produkcji francuskiej, dozw. 
od lat 16. od 13 do 15 bm. godz. 
1».4S, 18.00 1 20.15 „Czworokąt
śmierci” produkcji czechosłowac­
kiej. dozw. od lat 16. od 16 do 
19 bm. godz. 15.45, 18.00 I 20.15 
„Przygoda z piosenką” produkcji 
Dolskiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY

11 1 12 bm. godz. 19.15 „Ballada 
o tamtych dniach”, 13 bm. — nie­
czynny, 14 bm. godz. 17 „Ballada 
o tamtych dniach”, 15 bm godz. 
11 „Niezwykła przygoda” (bajka), 
16 bm. godz. 17 „Niezwykła przy­
goda". 17 bm. godz. 19.15 „Balla­
da o tamtych dniach”.

TELEWIZJA
11—17 BM.

SOBOTA

10.00 „gclśle tajne premiery” — 
film CSRS. 16.50 Dziennik. 17.00 
Kurs rolniczy. 17.35 Spotkanie z 
przyrodą. 18.00 Gramy o telewi­
zor ------ teleturniej. 18.25 Pegaz.
19.10 Przemówienie ambasadora 
Mongolskiej Republiki Ludowej.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 
K1F „Z soboty’na niedzielę — film 
fab. ang. 21.45 Dziennik. 22.05 „Ka­
riera”.

NIEDZIELA
8.40 Kurs rolniczy. 9.30 Dla mło­

dych widzów — Lipcowa suita. 
[ 10.00 „Zaczarowany kożuszek” — 
1 filip. 10.20 „Dropie" — film. 10.30 
„Czerwony agitator" — nowej3 
fymowa- 11.10 PKF. 11.25 „W świę­
cie sztuki". 12.45 Dziennik. 13.00 
Teatrzyk dla przedszkolaków 13.35 
W starym kinie. 14.30 „Ziemia, lu­
dzie, paragrafy". 15.00 „Malarz

■ ostatniego króla”. 15.25 Bonanza.
16.15 Studio 63. 17.15 Wielka gra.
18.15 Spotkanie z muzyką. 19.00 
Japońskie maski. 19.30 Dobranoc. 
19.40 Dziennik. 20.15 Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej. W przerwie — 
Magazyn sportowy.

i kolonie
Najmłodsi, dzieci pracowni­

ków PBM-u spędzają wakacje 
na koloniach w Lanckoronie. 
Na pierwszym turnusie prze­
bywa tutaj 135 dzieci, łącznie 
zorganizowane tu zostaną 3 
turnusy.

Program dla najmłodszych? 
Wycieczki, zbieranie jagód i 
grzybów w pobliskich lasach, 
kąpiel w Skawince, i wreszcie 
zajęcia świetlicowe, korzysta­
nie z urządzeń zabawowych 
przy ośrodku. W tym roku na 
wczasach w Lanckoronie prze­
bywają tylko dzieci pracowni­
ków PBM. m

w ramach Klubu Dobrej 
Książki.

W sezonie kulturalno-oświa­
towym 1969/70 zorganizowa­
no we wszystkich placówkach 
ZDK HiL kilkaset odczytów, 
spotkań, prelekcji. Urządzono 
szereg interesujących wystaw, 
na szczególną uwagę zasługu­
je cykl ekspozycji pt. „Plasty­
cy Nowej Huty”, w galerii 
„Rytm”, w ZDK HiL.

Działalność artystyczna, to 
praca zespołów artystycznych, 
nauka gry na instrumentach 
muzycznych. W tym roku w 
klasach fortepianu, gitar i a- 
kordeonu uczestniczyło około 
300 osób.

We wszystkich placówkach 
Domu Kultury HiL pracowa­
ło około 40 amatorskich zespo­
łów artystycznych, muzycz­
nych, tanecznych, estrado­
wych, recytatorskich i innych, 
liczba uczestników wahała się

PONIEDZIAŁEK

16.50 Dziennik. 17.00 Teleferie. 
17.25 Echo stadionu. 17.40 Polarna 
wiosna. 17.55 Kronika. 18.15 Mor­
skie spotkanie. 18.45 Eureka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 VII 
Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramatycznych, Lew Tołstoj — 
„Zmartwychwstanie". 21.35 Kon­
cert. 22.05 Odwiedziny — repor­
taż. 22.35 Dziennik.

WTOREK

10.00 Wybuch po północy — film 
fab. prod. radź. 16.30 Kanikuła na 
wsi. 16.50 Dziennik. 17.00 Telewi­
zyjny Ekran Młodych. 18.45 Poli­
gon. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Wybuch po północy — 
film. 21.45 Kraj zwany Belgią — 
film. 22.15 Dziennik. 22.30 Teatr 
prozy.

ŚRODA

10.00 Film z serii: „Powrót do­
ktora Kniprode". 16.50 Dziennik. 
17.00 Teleferie. 18.10 Kronika. 18.25 
Magazyn ITP. 18.40 Wszechnica 
TV. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Powrót dr Kniprode". 
21.05 Światowid. 21.35 PKF. 21.45 
Pała ze sprawowania — film prod. 
frac. 22.30 Dziennik. 22.45 Teatr 
prozy.

CZWARTEK

8.15 Matematyka w. szkole. 16 5» 
Dziennik. 17.00 List z Tarasson — 
film dok. 17.25 Gospodarcze znaki 
zapytania. 17.40 Nie tylko dla pań. 
18.00 Przegląd muzyczny. 18.30 Mi­
lionerzy z Kietrza — reportaż. 
19.00 Przypominamy, radzimy.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Teatr sensacji: Aldous Hu x- 
ley „Uśmiech Giocondy” . 21.25 
Lektury współczesne. 21.40 Refle­
ksje. 22.10 Dziennik. 22.25 Teatr 
prozy.

PIĄTEK

8.15 Matematyka dla nauczycieli 
szkół średnich. 10.00 Poemat dwóch 
serc — film prod. radź. 16.50 
Dziennik. 17.00 Teleferie. 18.30 
Kronika. 18.45 Wszechnica TV.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Różaniec z granatów — pol­
ski film TV. 20.30 Kraj. 21.10 VII 
Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramatycznych. Molier — „Don 
Juan”. 22.40 Dziennik. 22.55 Teatr 
Prozy.

ŻYCZLIWE PRZYJĘCIE 
W STALOWEJ WOLI

Zdarzyło się, że zachorowało 
dziecko (Urszula Pach) na kolo­
nii w stalowej Woli i umieszczo­
no Je w szpitalu (nic poważnego 
— zanokcica palca). Matka została 
wezwana, aby zabrać dziecko do 
domu. Była u nas -w redakcji p. 
Alojza Pach — pracownica DO-3 
huty. Prosi, aby przekazać kie­
rownictwu kolonii HiL w Stalo­
wej Woli: Marianowi Koziełowi, 
Annie Adler, wychowawczyni Ja­
dwidze Echt oraz tamtejszej hi­
gienistce Zofii Pustelnik serdecz­
ne podziękowanie za gościnne i 
życzliwe zaopiekowanie się nią 
podczas pobytu w Stalowej woli. 
Czuła się dosłownie jak wśród 
swoich.

Dziecko zostało wyleczone I po­
zostało na kolonii. Zadowolona 
matka wróciła do pracy. Wyraża 
duże uznanie za dobre warunki 
panujące na kolonii w stalowej 
Woli, za roztoczenie nad dziećmi 
serdecznej opieki. (jd)

□□nnnoooononnnnnna 
OGŁOSZENIA DROBNE
Stanisław HERMAN — pracow­

nik W-3 zgubił miesięczny bilet 
tramwajowy.

Danuta POTĘGA zgubiła legity­
mację szkolną wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące nr XI w 
Nowej Hucie.

w granicach 750 osób. I wre­
szcie działalność imprezowa, 
imprezy organizowane w po­
szczególnych placówkach, w 
sali Teatralnej HiL, Hali Wi­
dowiskowo-Sportowej i in­
nych obiektach. Występy za­
równo zespołów własnych 
ZDK, jak i obcych, amator­
skich i zawodowych. W ciągu 
sezonu w placówkach Domu 
Kultury wyświetlono dziesiąt­
ki filmów, fabularnych i krót- 
kometrażowych.

W tym krótkim podsumo­
waniu pracy ZDK w minio­
nym sezonie nie można po­
minąć dużych osiągnięć olim­
piad kulturalnych: V Olim­
piady Kulturalnej Hoteli Pra­
cowniczych HiL i VIII Olim­
piady .Kulturalnej HiL.

I wreszcie odrębny dział: 
praca biblioteki ZDK, na któ­
rą składało się nie tylko wy­
pożyczanie książek, fachowe 
porady, lecz i imprezy oraz 
wystawki ciekawszych lektur.

ł»g
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Na basenach Nowej Huty

Oto basen w Czyżynach — ładny obiekt Zakładów Przemysłu 
Tytoniowego. Czuwa tutaj ratownik Tadeusz Samuliński z synami: 
Wacławem i Bogusławem — młodszymi ratownikami.

Mera siatkówki aa boisku '» 
Czyżynach.

Duży basen na Zalewie. Przeważają dzieci z kolonii.

Porady prawne'
Czy w wypadku wypowiedzenia 

umowy o pracę przez pracownika 
umysłowego przysługuje mu wol­
ny czas na poszukiwanie nowej 
pracy?

W okresie wypowiedzenia umo­
wy o pracę z zachowaniem usta­
wowych okresów wypowiedzenia 
— pracownikowi umysłowemu 
przysługuje wolny czas na poszu­
kiwanie nowej pracy. Uprawnie­
nie to przysługuje bez .yzględu 
na to. czy umowę o pracę 
wypowiedział zakład pracy, czy 
też pracownik.

Podstawę prawną tego upraw­
nienia stanowią przepisy art. 30 
rozporządzenia o umowie o pra­
cę pracowników umysłowych z dn. 
16 marca 1928, które wyraźnie pre. 
cyzują, te: „w okresie wypowie­
dzenia pracownik powinien otrzy-
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Kącik filatelistyczny

Komscmolskie Zjazdy
Poczta Związku Radzieckie­

go— poczynająą od XIII Zjaz­
du Młodzieży Komsomolskiej

Jak wiadomo z prasy i doninsloń radiowych, władze USA bru­
talnie rozprawiają się ze studentami, żądającymi położenia kresu 
agresji na Półwyspie Inilocbins kim.

SATYRA POLITYCZNA

„Dzień otwartych drzwi” w Stanach Zjednoczonych.
(„Prawda”!

1^1
mać na swoje żądanie sto«own> 
czas w godzinach pracy w celu 
szukania nowej posady, co naj­
mniej w ilości trzech dni robo­
czych miesięcznie”.

Niewykorzystane w danym mie­
siącu dni przeznaczone na poszu­
kiwanie pracy nie mogą być prze­
suwane na miesiąc następny. Usta­
lenie czasu wolnego potrzebnego 
na poszukiwanie nowej pracy — 
następuje w drodze porozumrenta 
pracownika z pracodawcą. Zakład 
pracy nie ma obowiązku udzie­
lenia wolnego czasu, jeżeli wie o 
tym, że pracownik nic zamierza 
poszukiwać nowej pracy.

Pracownicy fizyczni, korzystają 
ze zwolnienia na poszukiwanie no­
wej pracy na podstawie art. 475 
kodeksu zobowiązań, który za­
strzega pracownikowi prawo do 
poszukiwania nowej pracy — nie 
precyzuje jednak wymiaru tego < 
czasu. (BW)

ZSRR — postanowiła upa­
miętniać kolejne Zjazdy wy­
daniem specjalnego znaczka. 
W naszym kąciku zamieszcza­
my dziś dwa znaczki: z XIII i 
XIV Zjazdu Młodzieży Kom­
somolskiej. Pierwszy z nich 
odbył się w roku 1958. drugi 
— 1962. W 1966 roku ukazał 
się znaczek z XV Zjazdu — 
znaczek przedstawia dwóch 
młodych ludzi w hełmach ko­
smonautów.

Dzieci z radością k'-’ystają z 
nauki pływania. Udziela jej ra­
townik Stanisław Majcher.

>♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Biblioteka Techniczna poleca
„Fizyka metali” L. Kalinowskie 

go. Warszawa 1970. PWN jest jed­
ną z pierwszych polskich mono­
grafii poświęconych fizyce me 
tali. Omówiono w niej krystalicz­
ną strukturę metali, dyfrakcyjne 
metody jej badania, podstawy 
mechaniki kwantowej, elektrono­
wą teorię metali, termodynami- 
ke ciał stałych, budowę 
talicznych I dyslokację 
lach. Do poszczególnych 
łów książki dołączono 
szczegółową bibliografię
ry krajowej i zagranicznej, wykaz 
ważniejszych oznaczeń z zakresu 
omawianej dziedziny oraz do 
kładny skorowidz pojęć 1 defini­
cji-

Nakładem Głównego Urzędu 
Statystycznego ukazał się „Rocz­
nik statystyki międzynarodowej 
19T0". w publikacji tej umieszczo­
no dane o rozwoju polskiej go­
spodarki, narodowej na tle gospo-

faz m?- 
w meta 
rozdęta' 
bard’» 

literału-

Poziomo: 1. produkcja przewyż­
szająca zbyt, 8. strofa ośmiowier- 
szowa. w której pierwszy wiersz 
powtarza się jako czwarty 1 siód­
my. a drugi — Jako ósmy 9. o- 
szczerstwo, 12. państwo w pł. 
Azji — członek bryt. Wspólnoty 
Narodów, 17. krzew z kotkami, 
18. angielski potentat filmowy. 19. 
ryba słodkowodna z rodziny kar- 
piowatych, 20. wznosi domy. 21. 
szopa na siano, 23. ogłada towa- 
rżyska, 24. skrzydlata z Samotra- 
ke, 25. zezwolenie na odstępstwo 
od przepisu kościelnego, 26. współ­
założyciel ZNMS „Zycie”, dzia­
łacz PPS-lewicy, FPK 1 PPR 
(1901—1946), 31. jedna z republik 
ZSRR, 32. założenie miasta lub
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Odwiedziliśmy w upalny dzień 
nowohuckie baseny kąpielowe. 
Basenami na Zalewie, tak Jak ca­
łym tym terenem opiekuje stą 
Miejski Ośrodek Sportu, Turysty. 
ki i Wypoczynku „Krakowianka". 
Niestety — porządek nie Jest na- 
lelyty. Publiczność lekceważy so­
bie wszelkie przepisy, hałasuje, a 
nawet zanieczyszcza wodą co jest 
szczególnie obrzydliwe.

Z zadowoleniem zauważyliśmy 
ratowników, którzy nie tylko 
dbają o bezpieczeństwo kąpiących 
się. ale I prowadzą nauką pływa­
nia. Bufet funkcjonuje należycie.

Na Zalewie pływa 30 kajaków 
(białych plastikowych) oraz 3 ro­
wery wodne. Dyżur pełnią ratow­
nicy, a także funkcjonariusze MO. 
Przydałoby się zainstalowanie 
telefonu, stad prośba do Miej- 
skiego Urzędu Telefonów.

Na basenie w Czyżynach — spo­
kojniej, publiczność Jest tutaj 
bardziej zdyscyplinowana. We 
znaki daje się Jedynie brak bufe­
tu (napoje chłodzące). Można ko­
rzystać z boisk do siatki i ko­
szykówki, można wypożyczyć 
sprzęt.

Tekst i zdjęcia: 3. BROŻEK

Przed wejściem do basenu — 
konieczna jest kąpiel. Te panie 
rozumieją wagę przepisu.

dark! świata, wykazując dynami­
kę rozwoju poszczególnych kra­
jów wstecz, czasami aż do roku 
1900. Ze względu na trudność ze­
stawienia danych rok 1968 jest o- 
statnim 
wziętym 
książce.

rokiem statystycznym 
pod uwagę w niniejszej

MGR B. WYSOCKA

CO CZYTAĆ?
Czesław Podgórski' — „Polacy w 

operacji berlińskiej** — Książka z 
serii poświeconej Polaleom na 
frontach drugiej wojny świato­
wej. Zawiera opisy walk polskich 
żołnierzy w końcowych fazach 
wojny, a przede wszystkim w 
walkach o Berlin. W pozycji znaj­
dują się liczne dokumentalne ilu­
stracje i szkice.

wsi na prawie magdeburskim, 33. 
nauka badająca różne rodzaje 
działań z punktu widzeńla ich 
skuteczności.

Pionowo: 2. popularne Imię psa 
3. wyobrażenie Madonny ze zwło­
kami Chrystusa na kolanach, 4. 
święta w Indii, 5. znana duża wy­
spa w Archipelagu Malajskim, 6. 
autor wstrząsających utworów 
scenicznych, 7. uzda, 10. z lilipu­
ta czyni kolosa. 11. dzicnnikarz 
włoski, który współpracował z 
czasopismami faszystowskimi, ale 
występował jednak przeciwko 
Mussoliniemu, 13. oczyszczanie 
gruntu po wyciętym lesle, 14. li­
czy w taksówce. 15. kręci kołem 
na kutrze. 16. kara pieniężna, 29.

„ZWARIOWAŁEŚ, TONI!” 
REŻYSERIA: VERA PLIVO- 

VA-SIMKO VA I DRAHU- 
SA KRALOVA

PRODUKCJA: CZECHOSŁO­
WACKA

KINO: „ŚWIATOWID”, OD 
13 BM.
Jest to komedia liryczna, 

którą główny dramaturg w 
Barandowie, F. B. Kunc u- 
znał za najlepszy film czeskiej 
produkcji roku 1968.

W Czechosłowacji, podob­
nie, jak w innych krajach, to­
czą się dyskusje na temat róż­
nych form wychowania opusz­
czonych dzieci. Najlepsze na­
wet warunki w domach dziec­
ka nie mogą, jak się okazuje, 
zastąpić malcom rodzinnego 
ciepła. Poetycki, pełen humo­
ru film „Zwariowałeś. Toni!" 
przynosi nową propozycję w 
poszukiwaniu form opieki nad 
bezdomnymi sierotami. Toni, 
człowiek ubogi, ale o złotym 
sercu, przygarniający czworo 
sierot, mówi w pewnym mo­
mencie: „Wygoda to nie
wszystko, najważniejsze są 
serdeczne stosunki między 
malcami, to małe ciepłe gniaz­
do, które pozwoli im poznać 
prawdziwe uczucie, miłość do 
pracy itd.”.

Jury przeglądu filmów dla 
dzieci i młodzieży w Gottwal- 
dowie (1969) nagradzając film 
..Złotym Trzewiczkiem”, pod­
kreśliło głęboko humanistycz­
ny wydźwięk filmu, walory 
artystyczne i oryginalną po­
ezję z jaką autorzy wyrazili 
dzieciece pragnienie posiada­
nia własnego domu. W ankie­
cie rozpisanej wśród widowni 
dziecięcej film „Zwariowałeś, 
Toni!” uzyskał największą 
ilość głosów. Otrzymał rów­
nież nagrodę na Międzynaro­
dowym Festiwalu Filmowym 
i Telewizyjnym w Gijon.

„CZWOROKĄT ŚMIERCI” 
REŻYSERIA: MILOS MĄKO- 

VEC
PRODUKCJA: CZECHOSŁO­

WACKA
KINO*. „SFINKS”, 13—15 BM.

Drtjgi film czechosłowacki, 
jaki mamy okazję zobaczyć w 
przyszłym tygodniu, to już zu­
pełnie inny gatunek. Jest to 
dramat kryminalny, pierwsze 
po kilkuletniej przerwie dzieło 
filmowe reżysera Milosa Ma- 
koveca. Akcja, której moto­
rem jest próba zdobycia cen-

czarująca we młynie. 22. naboje, 
pociski, 27. miasto pow. z fabryką 
autobusów, 28. znane miasto na 
wyspie Honsiu, 29. wawrzyn, 31 
państwo w Afryce ze stolicą Ba- 
mako.

Rozwiązania prosimy kierować 
aa adres redakcji do dnia 17 lip- 
ea br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nagrody — bo­
ny książkowe.

ROZWIĄZANIE Z NR 27 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. ostrzeżenie, 7. Do­
nieck, 9. stoisko, 11. oracz. 12. 
egzogamia, 16. nerw, 18. bary, 19. 
zapomnienie. 2«. reja, 22. Aden, 
«4. sarmatyzm. 28. Karol, 30. ana­
liza, 31. Eulalia, 32. marnotraw­
ca.

Pionowo: 2. Sielce, 3. Etna, 4. 
Ironia. 5. ankler, 6. asceza, 7. de- 
ryntegracja. 8. kocz. 9. szum. 10. 
opozycjonista, 13. głupota. 14. gra. 
nlca. 15. Iwonicz. 17. wizja. 18. bie­
da. 21. Jaguar, 23. Dalila, 24. sa­
lina, 25. ręka, 26. yale, 27, Miele:, 
89. ront.

WIROKRZYZOWKA
Kołowo: 1. Kadłubek, 2. Wa'- 

tzawa, 3. karambol, 9. fakultet, 
10. karmaz'-n. 11. bumerang. 17. 
barometr, 18. bławatek, 19. zbrod­
nia.

Poziomo: 4. Łyna, 5. stal, 12. 
uran, 13. mózg. 20. otok, 21. wena.

Pionowo: 6. baca. 7. Akra. 8. 
Bćcu, 14, Tuła. 15. zwal, 16. arab.

RONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 26 WYLOSOWALI

1. Władysław Sudoł — Nowa Hu­
ta. os. Spółdzielcze 5B/11: 2. Adam 
Pawlik — Kraków, ul. Stachlewl- 
cza 35a/35: 3. Kazimiera Gajoszeę 
— Nowa Huta. os. 20-lecla PRI. 
16,*110; 4. Jerzy Molik — Nowa Hu­
ta, os. Urocze 5/79; 5. Zygmunt 
Cios — Nowa Huta, os. Kalino­
we 23/67.

Uwasa: bn=v wysyłamy pocztą. 

nego wynalazku, przypomina 
trochę modne dziś filmy sen- 
sacyjno-szpiegowskie. Więcej 
miejsca zajmuje tu jednak a- 
naliza psychologiczna związ­
ków między czworgiem boha­
terów. Sceneria wnętrz, ko­
stiumy i sytuacje odtworzone 
zostały z troską o jak naj­
większe prawdopodobieństwo. 
Sceny rozgrywające się w 
mieszkaniu Fenclów kręcone 
były w autentycznej willi w 
praskiej dzielnicy Bubenac, a 
śmierć Honzy — na torze wyś­
cigowym w Brnie.

Jest to film kameralny, 
czysto aktorski. Zajmujący 
jest bynajmniej nie ze wzglę­
du na kryminalną fabułę (cho­
ciaż i to podnosi jego atrak­
cyjność), ale z powodu praw­
dziwego obrazu stosunków 
między ludźmi.

W „ŚWICIE” — 
„ZAWODOWCY”

Cieszący się ogromnym po­
wodzeniem w krakowskim 
„Kijowie” western produkcji 
USA „Zawodowcy” — wy­
świetlany jest obecnie na du­
żej sali kina „Świt”. Nie jest 
to western typowy, jakich 
wiele widzieliśmy już na e- 
kranach kin i telewizorów. 
Jego treść — w największym 
skrócie — to historia kilku 
mężczyzn wynajętych przez 
pewnego bogacza do odbicia 
żony, porwanej rzekomo przez 
bandytów. Piękne zdjęcia, 
świetne aktorstwo, napięcie od 
początku filmu do jego ostat­
niej sceny, kolor i panorama. 
Doskonała rozrywka na wie­
czór w ogórkowym sezonie 
letnim. (drj

Rozkosze wczasów
rys. Ludwik Sialecki

/ '

/ ‘

MAŁA
KRZYŻÓWKA

Poziomo: I.--sypialnia niedźwie­
dzia, 4. za zasługi, 5. stolica Samoa 
Zach., 8. pogoda, 10. antena od­
biorcza telewizyjna. 11. dwór Jego 
Jest najpiękniejszym zabytkiem 
renesansowym Gdańska.

Pionowo: 1. naukowy komenta-t 
do orzeczenia sądowego. 2. głów­
ny składnik wody, 3. stolica Gha­
ny, 6. zapotrzebowanie na dobra 
ekonomiczne, 7. góry w pn.-zach. 
Afryce, 9. w 1896 r. wojska etiop­
skie zwyciężyły tam Włochów.

„GŁOS NOWEJ HUTY". A- 
dres redakcji: Huta Im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
428-99. przez centralę HiL — 
446-68 I «81-20. wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny), «7-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji). 55-61 (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, ul. Wielopole L

D-18


